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(kh.) Niemi ś&kt minister spraw 
zagranicznych dr. Stres emanu u—-''o- 
sul wczoraj przez raaio długa mowę 
polityczna, która jest dlatego l*tk wa-
mę, ze wypo-wiedziiaiia zootała wpaeft 
do społeczeństwa niemieckiego; dzię­
ki temu uchodzić moje z**- odsłonię­
cie rzeczywistych ceiow i Jitencyi po­
lityki niemieckiej.

Stres,emann poruszył naaktual- 
idejszą w Europie sprawę — bo L o- 
(s t io , którego wyniki poddał ścisłej 
analiz w. Rewelacje o których dowie­
dzieliśmy sie z ust Siresemanna >-rze- 
chodzą wszelkie oczekiwania Polski. 
Z szeregu poruszony cl* spraw tV” -e- 
<tnat momenty w tej mowie są, dla 
nas najważniejsze.

W pierwszym z nich niemiecki ms- 
his>er spraw zagrań, bez żadnych o- 
grndek stwierdził, że traktaty locar- 
nenrkie oznaczają w z m o e n i e 11 i e 
i o s w o b o d z e n i e  N i e m i e c .  Jak­
kolwiek mowa Stresemanna w^^ośt 
do społeczeństwa wywołana została 
koniecznością bezpośredniego norozu- 
mwnia się rządu % opinja ze względu 
na manemr niemiecko-narodowycb, to 
jednak system polityki Niemiec jest 
tak bardzo jednolity, że ekspose min. 
spraw zagrań. jert równocześnie wy­
znaniem politycznym każdego Niem­
ca. I dlatego oświadczenia Stres eman- 
ha o wzmocnieniu i oswobodzeniu 
Niemiec nie można pod żadnym wa­
runkiem uznać za taktyczny kontrar­
gument przeciw polityce niem -riarod., 
ale za najgłębsze i najprawdziwsze 
Przekonanie tak oficjalnych jak nieo­
ficjalnych kół niemieckich.
, W  dalszym ustępie swej mowy 
Stresemann oświadczył, że „Anglia, 

.doiycnczasowy sojusznik Franc'' u- 
roczyście się zobowiązała, strzedz 
Niemcy przed napaścią francuska ca­
ła Swoja potęga morska i lądirvrą“, 
Stresemann jest zbyt odpowiedzial­
nym mężem stanu, aby można bvło 
słowa jego brać na wiatr. Tym razem 
Padły one nie na wieću, ale w ułożo­
nej, w przemyślanej i celowo wygło­
szonej mowie Jeśli zaś jest tak, to 
0‘zcbaby być ślepcem, aby nie sno- 
Strzodz gry angielskiej, dąńącej do 
Pozyskania Niemiec nietylko dla po­
koju europejskiego, ale f dla tron tu 
angielskiego przeciw hegen.onji Fran­
cji w Kurenie. Są to już zby* grube 
Wyraźne rysy, aby je Myło można dzi 
interpretować różnorodnie, 
i. Najważniejsze jednak oświadcze­
nie Stresemanna w stosunku do Pol­
ski, dotyczy naszych granic zachod­
nich. Stresemann w sposób kategory­
czny stwierdził, te w traktatach 1°‘ 
Cjirneńskich niema niczego, „co mo­
głoby wyglądać, na uznanie er ani c
W s c h o d n ic h ”  ’ .

To niesłychane w swym cynizmie 
Powiedzenie ministra spraw zagrac­
anych zapewne idę poruszy ani 
Cb»mberlaina ani p. Brianda Gdybj 
GfijS podobnego powiedział min- §krzvn 
ski przez radio w Polsce', uchodziłoby 
ip oczywiście za prowokację „poko- 
łb“ europejskiego. Stresemann i lei °  
Polityka znajduje sie jednak w sf er 
c.ialnycb łaskach: wolno jej ,Vo~ 
yywać otwarcie naród niemiecki w 
^ e i odwetu wobec Polski i cnowia- 
dać o przyszłej napaści Francji na

t e  Ł u k s a s K i  a s tF J a  m in ;  J t e i s t w .
XeL wf. Lwów, 4- H . Sensach 

siejgzej r )®Praiwy w iirucesio przeciw 
Steigerowi o zairiW>h n<* Prę^jdeot* Rzeczf~  
prypoti-tej oyiy zezneunia inspektom* J gW ®  
Bronisława, l-uikomsLieeo, który pieirw&zy 
prowadził śledztwo w sprawie Stei&eira.' Z u- 
w„,*i na Ł iłowan ia obro-aw w kieruSku Jo-
wiadzanńL jpfcoby io«p. Łukowski z pom’-P ę - 
cieni innych pzczćigóiów otairał. *ie prowadri 
śledztwo jeunoŁ-hronTOe, zeznali tego świadka 
'oczekiwano z najwi^kszeni zai,ntoresowaini"'ni.

Łnkoujfiki otwierdziił, że o zamachu dowie­
dz: a t sio w komendzie pojicji. W  drodze ce 
miiojśce sama cif A "potko-ł Steigeta i Pasżemr, 
kówne, rrowaozonjch przoz póScjantów. Za- 
-zadcil naty>ch,m’B»t uimie«'Z(-.pC'inO ich w wamo- 
chodzit ■’ W  chwili, ftdy Staiger siadał w *f- 
mocnodizi'*, zbiizjrł j i «  do Steiff^ra jakiś crfo- 
wiOk, który ezopnał oskarźourmu uoś do u-
cho. Jak « «  później okazało^ by! tc niejaki 
Fićhtnan.

Po pn ybi cm do komisariatu policji 'n«p. 
Łukomski badał najpierw Pastemakówne, któ­
ra Joikladnie podała wówczas, że meżczyzma w 
jasnym palicie, miękkim kapeluiszu i merTknń- 
ckioh okularach, który eta! Misko ni-j.i, w 
chwili przojazdu PreZidOota. wyoiaei.4,1 Pa­
kiet i rzucił co w otronc powozu. Bezp< ‘ ■ro­
dnio po rzuceniu tego pakietu człow iek, ów 
cblad! a  twwr- wykrzywiła mu « e  przeraźli­
wie. Pasteimaikówna krzyknęła w jego stro­
nę; „To Pau!“  Mężoz” zna rzucił sio do uciecz­
ki, wpadł do jednej z bram gdzie zdjął kap„- 
lusz i próbował znowu zmierzać sie z tłuireo,. 
Pasternaków Przybiegła do niego i kłaiac 
mu rękę na ramieniu oświadczyła Ptzyb'fr- 
gajaoym pMiciant., że „to spiawca zamachu .

Przewoduiczący Trybunału zapytał iusp. 
Łukoin&fciogu, cży. Pasternaków na <xi pierw­
szej ■ chwili .twi'ei:dvi'ła Stanowczo, że Słeiger 
jeiśt sppawcą zamachu. Na pytanie to odpu- 
u!ed:z 'a l insp. Łuikoiuski, że na pi ochy swego 
Ojca zaklina się, że Pasternakównu od same- 
go ,/bczątkii twierdziła stanowczo, że Ste’ger
jest Sprawcą zamachu.

Ftielkje wrażenie wywołał następni© dafezy 
szczegół rBWeilacyjnych zeznać Lukomskiogo. 
Mianowicie podał otei, że w chwili, gdy roz­
począł Przesłuchiiwainie Steigera, usłysizał w 
przyległym Pulkoju głosy. W yszedł wiec na- 
ty-ohunaisł i zobaczył komisarza Suchenike, 
przydzielionego do brygady ochronnej Prezy­
denta BSplittej, Jak nachylony do Pay|ornakó- 
wny mówi} do niej: „Niech Pani cotr’© swo­
je zeznan.i?. Pani mu»i się mylić” . Łukoo i  
ski ze zdziwieniem, skonstatował, ż© n ten spo­
sób mógł mówić urzędnik, przydzielony do 
brygady ochronnej Frezy den*®, do świadka, 
który dostarczył policji materiału dowodowe­
go.

Równocześnie stwierdził Łukomski, że ca­
ły szereg dalszych świadków, m. adwokat 
Rabner i  inżynier Kubkdn, których, przosłuchi- 
wał bezpośrednio po zamachu, stwierdzili, że 
wuzfwte* jak bombę rzucono z  tego miejsca, 
w którarm według zeznać Pa.stemakóway stał 
Stoigor. Zeznania te utwierdziły insp. Łukom- 
sklego w przekonaniu, że Stelger jest sprawcą 
zamachu. Insp. Łukomuiki zeznania swój© zło 
żył w tonie bardzo Stanowczym, • z powagą } 
glębokiem zastanowieniem, to też zostały otne 
'©TżsJęfce- w śrM  wiełk:©igo poruszenia całego 
audytorium. .

Z d e o ia s M ie  nKcli Mm  M e t o .
Tel. wł. L w ó w , 4. 11. Wszelkie usiłowania 

obrodców Steigcra w  kierunku zrzuceni? winy 
zamachu na terrorystyczne organizacje ukraiń­
skie najzupełniej chybiają celu, a nawet bezna­
dziejnie ie skompromitowały. W  dniu dzisiej­
szym bardzo żywo komentowano wiadomość, ja­
ką otrzymały lwowskie kola ukraliSrióe ze 
strony b- prezydenta reDubliki zachodnto-di^aiń- 
skiei, Petrusżewicza, i ieso ministra spraw za­
granicznych, Perfeckiego.

Jak wiadomo przed kilkoma dniami wydru­
kowały dzienniki żydowskie rzekome irit -view 
z wymienionemi wyżej osobistościami- W  w y­
wiadzie tym obywaj niedwuznacznie mieli oL 
świadczyć, że zamachu dokonały organizacje 
terrorystyczne ukraińskie, aby wykazać nieza­
dowolenie ludności ukraińskiej z rządów pol- 
skich.

Tymczasem lwowskie „Diło“ , organ ukraiń­
ski, otrzymało depeszę Z Berlina, w  kt rej 1 V- 
truszewicz i Perfecki stwierdzają kategorycznie, 
że wspomniany wywiad jest wyssany z palca- 
Ani Petruszewicż, ani Perfecki nie sbładali żad­
nych oświadczeń wobec któregokolwiek z dzien­
nikarzy żydowskich.

Nadio Perfecki przesiał list, w  którym o- 
świadcza: „Żydzi chcąc uwolnić się od winy i 
kary za wykonanie zamachu na Prezydenta 
Kzplitej z krzykiem i hałasem rzucili się do szu­
kania sprawcy zamachu wśród organizacyj u- 
kraińskich. Onrońcy Steigera w sposób prowo­
kacyjny oskarżają cały szerog osób z spole- 
czeństwa ukraińskiego 1 bez żadnych skrupułów 
podają różna nazwiska, jak Bandery 1 Olszań- 
skiego. In ten iew  prasy żydowskiej jest sfin­
gowany przez niejakiego Wissela, który w  ce­
lach prowokacyjnych wkręcił się do kół ukraiń­
skich, Jteóak wkrótce został zdemaskowany 
Przez samych sjonistów.“

Wiadomość o tym liście wywołała ogromne 
poruszenie wśród publiczności, śledzącej przc- 
b’eg procesu Steigera. powszechn'e panuje 
przekonanie, że o ile powyższe oświadczenie 
Petruszewica 1 Perfecklego są naprawdę oficjal­
ne, tc oznaczałoby to znpełne załamanie się do­
tychczasowej llnjl obrony Steigera, zmierzającej 
ło H M em j silami do zrzucenia winy i odpowie­
dzialności na ukraińskie organizacje ferrory- 
styczue.

Niemcy- To oopuiiwyzowanie b i e r ­
nych haseł w Rzeszy jest jeszcze jed­
nym dowodem wiecej, że kręcjmy 
sznur na własna ignorując te
objawy i zabawiaj ar sie w apostęlów 
loearneńskich.

To też zupełnie na czasie wczoraj­
sza Rada Wojenna pod przewodnic­
twem efen. Sikorskiego jak najkutetra- 
ryczniej żar-otesfowała re­
dukcji armfi. Ópinja musi dziś 'w-- 
nież zeprotestować przeciw lel;l;emyśl 
nej redukcji naszej sprężystości mo­

ralnej wobec Niemiec za pomocę świe­
cidełek pacyfistycznych. Raz z tem 
trzeba skończyć, bo to nas zgufc-i!— 
Jeżeli rząd nie może wystąpić na wzór 
p. Strcsęmanna, wolno to społeczeń­
stwu, które nie powinno óńimgó ża­
dnej sposobności, aby dmocnić drcha
jednolitości przeciw liemieckiej \ nie 
rozwadniać uwagi w sprawie wzrasta­
jącego od strony Niemiec niebezpie 
czeństwa. Dz i ka ż de g o  Polaka musi 
się obecnie rozpoczynać od te po na­
czelnego hasła.

'lloiflJłp Incydent»  
s k a t a - lm i !2ei(K9ej.

Tel. wł. W a r s z a w a. a li- Połą­
czone komisje sejmowe skarbowa i 
budżetowe przystąpiły wczoraj do 
trzeciego czytania projektu u staw y 
sanat yinej. Premjer, p. Grabski, o- 
świadczył, że przyjęcie tej Us-Ławy jesi 
konieczne, jednak tylko ra^cm z przy­
jęciem dwóch innych ustaw. W odpo- 
wiBdzi na to poseł Byrka. zgłosił wnio­
sek o odroczenie obrad, nad ustawą, aż 
do rozpatrzpiiie innych projektów i 
podkreślił, że klub jego nie ma zaufa- 
nia do rządu i nie udzieli mu pełno­
mocnictw na Zaciągnięcie pożyczki, 
gdyż uzysnane dotychczas przez r74a 
pożyczki były źle ożide i były pożycz­
kami parszywemi(!l).

Premjer Grabski w odpowiedzi ka­
tegorycznie oświadczył, że tego rodza­
ju określenia są niedopuszczalne t za­
groził opuszczeniem saji, o ile roseł 
Byrka ich nie cofnie.

Przewodniczący, poseł ZdziecŁcw- 
ski, wyraził ubolewanie, że regułmnin 
nie daje mu żadnych uprawnień, zwła­
szcza, że jego zdaniem zarówno na 
plenum jak w komisjach sg niedopusz­
czalne wyrażenia nieparlamentarne.

Premjer Grabski opuścił salę.
Po wyjściu premiera poseł Byrka 

oświadczył, że w przyszłości łaidcb 
vcyrazeń gotów nie używać, ale wypo­
wie dzianego już nie cofnie( ?).

,VVniosek posła Byrki w głosowa­
niu odrzucono. Po dłuższej dyskusij 
przyjęto całą ustawę w trzeciem czy­
taniu,,zmieniając jej tytuł na „ustawą 
o upoważnieniu rządu do za ci aon leci a 
pożyczki państwowej oraz o biletach 
skarbowych, bilonie i pomocy dla in- 
stytucyj kredytowych 4. Ucnwalono ró­
wnież zwiększyć fundusz pomocy ban­
kom z 50 na 100 milionów złotyęji-

REFORMA ROLNA.
Tel. wł. W  a r  sza w a. 5 11. Mini­

ster reform rolnych, p. Radwan, pro­
wadził rokowania z poszczególnemu 
klubami w sprawie dzisiejszego głoso­
wania nad poprawkami senackiemi 
do ustawy o reformie rolnej. W połu­
dnie odbyła się rozmowa z Marszał­
kiem Ratajem, a następnie z całym 
szeregiem posłów, Jak pójdzie dzisiej­
sze głosowanie, tridno przewidzieć. 
Nadal wydaje się rzeczą wątpliwą, czy 
Wyzwolenie zechce zaniechać swej 
taktyki obstrukcyjnej.

PROPOZYCJE POKOJOWE ABD-EL-KRIMA.

Tel. wł. P a r y ż ,  4. 11. Nadeszły tu dzi­
siaj wiadomości, jakoby Abd-el-Krim wystąpi! 
wobec władz francuskich z propozycją rozpo­
częcia pertraktacyi pokojowvch. Przywódca 
riffenow wysłał ponoć specjalnych delegatów do 
seii. Seega, komendanta frontu wschodniego z 
propozycją wszczęcia perłraktacyj o zawiesze­
nie broni, Równocześnie Abd-el-Krim rzekomo 
zgodził sie na pertraktacje w  ramach nakreślo­
nych dawniej jeszcze przez rząd francuski.

Wobec fa.du, że równocześnie Abd-el-Krim 
atakuie znowu Hiszpanów, przypuszczają, żc ten 
je jo pozornie pokojowy krok ma na celu odwró­
cenie uwagi Francuzów od wypadków na fron- 
cif hiszpańskim. To też zdaniem francuskich 
kół .wojskowych pertraktacje z  Abd-el-Krimem 
mogą być prowadzone M k o  w  porozumieniu z 
•Hiszpanami,

I
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RIZA-CHAN, NOW I SZACH PERSJI.

c  str.

(Jotom alnośtl dio rźiWii JF.N. FRUNZE.

P a r y ż ,  3- 11- (P a t) IzDa deputowanych 
221 glosami przeciwko 189 glosom przyjęta na­
stępujący porządek dzienny: Izba deputowa­
nych, aprobując oświadczenie rządu i mając zau­
fanie, iż będzie on kontynuował w  pełnej ugo­
dzie z większością republikańską politykę poko­
ju i uzdrowienia finansowego, a zarazem odrzu­
cając wszelkie poprawki, przechodzi do poiząd- 
ku dziennego.

W  głosowaniu nad powyższą rezolucją, ko­
muniści i prawica oddali swe głosy przeciwko 
rezolucji; socjaliści powstrzymali się od głoso­
wania, zaś za rezolucją oddali giosy: radykali, 
socjalni radykali, republikanie socjalistyczri i 
lewica radykalna. Pozatem powstrzymali się 
również od glosowania niektórzy deputowani z 
centrum i z prawicy.

h
SYTUACJA RZĄDU PAINLEYEGO.

Tel. wł. P a r y ż .  4. 11. Zdaniem tutejszych 
kół politycznych, chociażby gabinet premjera 
Pąinleye uzyskał w  izbie konierzne poparcie dla 
swoich projektów, to jednak opozycyjne stano­
wisko socjalistów stawia nowy rząd wobec tru­
dności, które uniemożliwią stanowcze i skutecz­
ne prowadzenie zamierzonych prac.

Wbrew oświadczeniu Painlevego- że rząd

wytrwa na swojem stanowisku mimo opozycji 
socjalistów, ogólnie panuje przekonanie, że po­
zycja rządu jest nader słaba. i_zalamie się cał­
kowicie w  najbliższym czasie- W  kołach ofi­
cjalnych oświadczają, że oświadczenie premjera 
Painleve jesi wypływem niezachwianej nadziei 
Painlevego, że uda się znaleźć platformę współ­
pracy rządu z socjalistami-

NIEJASNA SYTUACJA

Parlament perski uchwalił i80 głosa­
mi przeciw 5 zdetronizowanie dynastji 
Kadżarów, Dotychczasowy prezydent 
ministrów Riza-Chan przyjął zaofiaro­
wana koronę perską. Usunięcie sza­
cha Achmeda oznacza z jednej strony 
uniezależnienie się Persja od wpływów 
bolszewickich, z drugiej zaś spotęgo­
wało nadzieje nacjonalistów perskich, 
na sparaliżowanie zupełne także 

wpływów mocarstwa brytyjskiego. 
ANGLJA UZNAŁA NOWEGO SZACHA PERSJI.

T e h e r a n ,  4. 11- (Pat.) Rząd angielski u- 
znał nowego władcę Persji króla Pahlavi-

L o n d y n ,  4. 11. (Pat.) „Chicago Trlbune‘‘ 
donos: z Teheranu, że król Pahlavi wydal de­
kret zarządzający zamknięcie wszystkicn do­
mów gry i szynków. W  przemówieniu do roz­
maitych delegacyj król zapewnił, że poweźmie 
natychmiast daleko idące zabiegi w  kierunku 
polepszenia sytuacji kraju.

NOW Y PREMJER-
L o n d y n ,  4- 11. (Pat.) „Chicago Tribune" 

dutiosi, że nowy król perski zwróci! się z prośbą 
do ministerstwa finansów Zoka El-Malk o obję­
cie stanowiska zastępcy premjerą, gdyż Riza 
Khan, iako głowa państwa, nic może równo­
cześnie pełnić obowiązków premjera- Zoka 
pizyjął to stanowisko i ma wkrótce otrzymać 
misję utworzenia nowego gabinetu.

L o n d y ,  4. 11. (Pat.) Korespondent „Mor- 
ning Post“  w  Teheranie donosi, że w  ciągu te­
go miesiąca spodziewane jest zwołanie zgroma­
dzenia konstytucyjnego.

P a r y ż ,  4. U. (A. W -) Jeszcze dotychczas 
nie wiadomo, jakie stanowisko zajmie gabinet 
Painleyego wobec wczorajszej uchwały izby de­
putowanych. Prasa lewicowa wyraża zdanie, że 
Painle\ e ma szczery zamiar rządzenia przy ko­
niecznej większości lewicowej i zdaje się, że po­
zostanie na swoim stanowisku.

Painleve twierdzi, że złożenie większości par­
lamentarnej jest zadaniem parlamentu, a nie rzą­
du. —  Matin uważa, że większość, któraby się

CAILLAU1L PRÓBUJE SZOZRŚCIA
Paryż, 4. 11. (PAT). Senato, Caił- 

laux, który stara] się o mandat w ko­
misji finansowej senatu oświadczył, 
iż kandydaturę swoją cofa, ponieważ

oświadczyła za gabinetem nie będzie wprawdzie 
znaczna, ale niejednokrotnie pokazało się już, że 
gabinet, który z początku posiadał nieznaczną 
tylko większość, zdołał niejednokrotnie dłuższy 
czas utrzymać się przy sterze rządu-

Guotidien twieidżb że socjaliści przyłączą 
się do większości. Organy opozycyjne oświad­
czają, że Painleve musi ustąpić skoro z óOO 
Pusłów za votum zaufania głosowało tylko 221-

W  POLTTYCF ZAGRANICZNEJ
zamierza starać się o mieisce w ko­
misji senatu dla spraw zagranicznych. 
Frakcja senatu zgodziła się aa jego 
kandydaturę jednogłośnie.

Roiiownin o P M e  Ido milionów.

PRZED GENERALN- STR\JKIEJW W  AUSTRJI.

Tel wł. W i e d e ń ,  4. 11. Przez całą noc 
wczorajszą i dzisiaj przed południem prowadzo­
no dalsze rokowania celem niedopuszczenia do 
wybuchu generalnego strajku urzędników, który 
definitywnie proklamowano na jutro, t. j. czwar­
tek. Organizacje urzędnicze w  dalszym ciągu 
twardo ■ stoją przy dotychczasowych żądaniach 
swoich, co utrudnia, jeśli nie uniemożliwia cał­
kiem, kompromisowe załatwienie zaiargu.

W  kołach rządowych jednak nie tracą na- 
dzieif że jeszcze w ostatniej chwili uda Się 
skłonić organizacje urzędnicze do dalszych ro­
kowań. W  godzinach wieczornych kwestia w y­
buchu strajku powszechnego zostanie zdecydo­
wana ostatecznie.

ŚMIAŁA KRADZIEŻ W PRADZE.
Praga, 3. 11. (PAT). Dokonano tu 

dziś o godz- 1-ej w południe podczas 
przerwy obiadowej niezwykle śmiałej 
kradzieży. Elegancki ubrany osobnik 
z walizką w ręku otworzył żelazną 
roletę jubilerskiego sklepu Riemera na 
pryncy palnej ulicy Przikopy. Przy­
padkowy świadek zatelefonował do 
właściciela sklepu jubilerskiego z za­
pytaniem, czy wysłał do swego sklepu 
subiekta, a otrzymawszy zaprzeczają­
cą odpowiedź, sprowadził (policję, któ­
ra stwierdziła, że złodziej zniknął, 
zamykając za sobą roletę i zabierając 
hiżuterjt za mil jon koron.

BEZROBOCIE W  ANGLJT
Londyn, 4. 11. (PAT). Liczba bezro­

botnych w Anglji wynosiła 26 paź­
dziernika 1 232 400 czyli zmniejszyła 
się o 5 753 w porównaniu z poprze­
dnim tygodniem a w porównaniu z 
tym samym okresem roku ubiegłgo 
zwiększyła się o 29 171.

Tel. wł. Warszawa, 5. 11. Według 
iiiformacyj prasy stołecznej, rokowa­
nia, prowadzone przez rz,ąd polski z 
wiedeńską firmą bankową Credft-An- 
stalt w sprawie uzyskania pożyczki w 
wysokości 100 mil jonów posuwają się 
pomyślnie naprzód-

Dotychczas ustalone -zesłały nastę­
pujące szczegóły: pożyczka zostanie 
wypłacona w czterech ratach, a mta- 
now irie pierws®a rata w sumie 30 ml- 
1 jonów jeszcze przed końcem roku bie­
żącego, druga rata w kwocie 20 miljo- 
nów w lutym 1926 r., dwie następne

raty również w roku 1926. Pożyczka 
ma być użyta wyłącznie na cele inwe­
stycyjne. Pierwszą ratą podzielą się 
Bank Polski i Bank Gospodarst Kra­
jowego, pierwszy celem wzmocnienia 
swoich zapasów złota, drugi celem 
wzmożenia akcji kredytowei specjal­
nie w ruchu budowlanym. Komitet e- 
konomiezny rady ministrów ma o- 
prav,owaó dokładny program użycia 
pożyczki. Nadmienić należy, że za 
wiedeńską Credit-Anstalt stoi firma 
amerykańska Lpod Cohn and Pomp.

DYMISJA RZĄDU ŁOTEWSKIEGO.
R y g a ,  4- 11. (PAT) Gabinet D od a ł się 

do dymisji.
Ryga, 4. U. (PAT). Dr. Pawei Kal- 

nings, socjalista, został ponownie wy­
brany prezydentem parlametu jako 
przedstawiciel grupy, posiadającej 
największą ilość mandatów. Ustalo­
no, że wybór prezydenta odbędzie się 
na drugiem posiedzeniu parlamentu, 
t j. w  piątek, 6. urn.

W ALKI W  DAMASZKU I SYRJI.

Tel- wł. L o n d y n ,  4. 11. Według ostatnich 
wiadomości z Syrji sytuacja jest nadal bardzo 
poważna- Powstańcy zacieśniają pierścień do­
koła Damaszku, skutkiem czego położenie załogi 
francuskiej w  Damaszku jest ogromnie trudne- 
Wobec jednak wysłania znacznych posiłków 
francuskich do Syrii powstańcy rozpoczęli ze 
swej strony starania o nawiązanie rokowań po- 
koiowych.

Mianowicie rozeszła się wiadomość, że przy­
wódca powstańców sułtan Akrasz zapi oponował 
władzom francuskim rozpoczęcie rokowań poko- 
jowj ch. Władze francuskie miały postawić 
szereg ciężkich żądań, a mianowicie natychmia­
stowe wy danie wszelkich zapasów broni i amu­
nicji będących w  posiadaniu powstańców, w y­
płacenia odszkodowania wojennego w wysoko­
ści 100 miljonów franków oraz wydalenia z kra­
ju Akrasza Warunki te są tak ciężkie, że moż­
liwość kontynuowania walki przez powstańców 
nie jest wykluczona.

WYPORY MIEJSKIE W  ANG7.JI.
Londyn, 4. U. (PAT). W  wyniku 

wyborów' do rad miejskich konserwa­
tyści reformowani uzyskali, 1002 man­
daty, Laboor Party 364, nieznaczna 
reszta przypadła w' udziale mniejszym 
stronnictwom.

W ten sposób nowtększyła Labour 
Party liczbę swych przedstawicieli w 
radach miejskich o 87 miejsc.

PIAST ZA ROZWIĄZANIEM SEJ HU
Tel. wł. Warszawa, 5. 11. Zarząd P- 

S. L. „Piast" postanowił wuzoraj kon­
tynuować swoją taktykę opozycyjną 
wobec rządu. Co od wniosku Wyzwo­
lenia w sprawie rozwiązania Sejmu 
postanowiono gipsować za wniorkiem.

O WSPÓLNĄ LINJP
Tel. wł. Warszawa, ó- 11- Między 

przedstawi cielam i po s zez ególny ch 
stronnictw' toczą się obecnie narady, 
których przedmiotem jest obecna sy­
tuacja finansowa państwa. Rozmowy 
te nie wyszły jeszcze z stadium po­
czątkowego.

Są one nawiązaniem do niektórych 
głosów, jakie się odzywały w czasie 
dyskusji budżetowej na plenum Sej­
mu, a zmierzają do zawarcia pewne­
go rodzaju zawieszenia broni między
stronnictwami i dojścia do wspólnej 
linji postępowania. Rozmowy te oczy­
wiście natrafiają na liczne trudności 
i nie da się narazie powiedzieć, czy 
doprowadzają do jakchkolwiek rezul­
tatów

TU R YS T YK A  PO LSKO -CZECH O ŚLO  W A C K A .

Tel. wł. K r a k ó w .  3. 11. Dowiadujemy 
się, że toczące się pomiędzy rządem polskim 
a czechosłowackim rokowania w sprawie kori- 
wencji turystycznej są na ukończeniu i należy 
spodziewać się w  najbliższych dniach podpisa­
nia układu, który będzie miał ogromne znacze­
nie.

Na mocy tego układu bowiem będzie można 
na pograniczu polsko-czechoslowackieni w pa­
sie 40-kilometrowym poruszać się zupełnie 
swobodnie jedynie na podstawie legitymacyj 
organizacyj turystycznych, które będa wizowa­
ne przez konsulaty polskie albo czeskie. Wobec 
dotychczasoy.ego przymusu.paszportowego udo­
godnienie to posiada wielkie znaczenie.

W Moskwie wskutek paraliżu s*;rc& 
podczas operacji żołądkowej zmaił ro 
syjski ludowy komisarz spraw woj­
skowych, gen, Frunze, który po Troc­
kim objął przed 2 laty prezydjum naj­

wyższej rady wojennej Z. Ś. S. R.

W ALKI W  OBOZIE AUSTRJACKICH MONAR.
CHISTÓW.

W i e d e ń ,  4. 11. (C E PS ) Austriaccy mo­
narchiści nie mogą znaleść platformy wspólnej 
działalności- Energja obydwu głównych grup 
monarchist/cznych, a więc t. zw. Konserwa­
tywnej partii ludowej, stojącej pod przewodni­
ctwem dra rSchagera i Austriackiego Związku 
państwowego, na czele którego stoi były ge, 
nerał Dankl, wyczerpuje się głównie we wza- 
jemnem zwalczaniu się i ubiegąmu się o wzglę­
dy ekscesarzowej Zyty. Schager powołuje się 
na listy ekscesarza Karola i jego małżonki, u- 
poważniające go do objęcia przewodnictwa w  
ruchu, zmierzającym do restauracji monarchii w 
Austrii. Dankl zaś stara się podkopać wpływ 
Schagera, wskazując na to, że Schager utracił 

zaufanie ekscesau zowej, któia pozbawiła go 
sprawowanego dotychczas zarzadu mieniem 
Habsburgów w  Austrii, oraz źe program kon­
serwatywnej partii ludowej złączenia Austrii z 
Niemcami jest taktycznie zaprzeczeniem idei 
monarchii habsburskiej.

„Der Tag“ twierdzi, że Dankl i zgrupowana 
kolo niego wysoka arystokracja stara się wpły­
nąć na ekscesarzową. by zmieniła swą dotych­
czasową orientację liczenia wyłącznie na W ę­
gry. Zdaniem tej grupy b. cesarzowa powinn- 
wejść w  porozumienie z czeskiemf kołami mo­
narchisty cznemi i oprzeć się na bardziej racjo, 
nalnej politycznej idei federacji naddunajskiej.

O 70 MANDATÓW W ALCZY 20 STRONNICTW 

I 1400 KANDYDATÓW.

P r a g a ,  4. 11. (CEPS)- Z prawdziwero 
zainteresowaniem należy oczekiwać wyniku wy* 
borów w  Słowacji, gdzie o zdobycie 70 manda­
tów do parlamentu w alczv  dwadzieścia stron­
nictw, z których każda zapełnia doszczętnie 
swe listy kandydackie kolumnami nazwisK kan­
dydackich, których jest razem 1,400.

SZPIEGOWSKA FIRMA NIEMIECKA-

BuKareszt. 4. 11. (PAT). Dziennik „Univer- 
sul“  donosi, iż przeciwko bukareszteńskiej ftlji 
firmy MoSse wdrożono postępowanie karne, bo­
wiem stwierdzono, iż firma Mosse uprawiała 
szpiegostwo. W  czasie rewizji przeprowadzonej 
w  biurze firmy, znaleziono pokwitowania, w y­
stawione przez wyższych oficerów rumuńskich 
na otrzymane kwoty. Kilku urzędników centrali 
Mossego w Berlinie przybyło Jo 'Bukaresztu 
celem zorganizowania akcji szpiegowskiej- Zna­
czna cześć funkcjonarjuszów filjl Mossego w 
Bukareszcie została aresztowaną.

PIJAŃSTWO W  NORWEGJI-
Oslo, 4- 11. (PAT). Według donie­

sień urzędowych liczba wyroków są 
dowych za pijańtswo w miastach 
Norwegji w ostatnim kwartale, nato­
miast, wzrosła ilość kar za rmaństwo 
w okręgach wijskich.

DOBRY INTERES AMUNDSENA.
Oslo, 4. 11. ,(PAT). Amundsen sprze­

dał prywatnym nabywcom amerykań­
skim samolot, na którym odbył o- 
statnią w\ prawę do bieguna północ­
nego- Według „Aftenposten“ Amund­
sen wztął za historyczny ten jamo- 
lot 100 000 koron norweskich.

i



Potrzeb reformy SpfiłH! 
B ro c M .

Narzekanie przemysłowców u  gięża- 
ry socjalne. — Ciężary Spółki Brac­
kiej mogę być cbnizcne. — Antypol­
ska i antypaństwowa polityka Spółki 
Brackiej. — Możemy Wyższy Urzęa 
Górniczy zechciał zrewidować tę „po­

litykę" i położyć jej kres
Gdy przemysłowcy śląscy przefor­

sowali zniesienie S-godzinnego dnia 
pracy, bo przez to „chcieli11 zapobiec 
„bezrobociu11 a zdobyć znyt na swe pro 
aukty, — zaczęli narzekać w dalszym 
ciągu na ciężkie czasy*1, na brak zbytu 
żelaza i węgla. Teraz już nie krzyczą 
przemysłowcy o przedłużenie dnia 
pracy, bo już jest przedłużony — ale 
za to wołają, że „ciężary socjalne11, 
ubezpieczenia społeczne są przyczyną 
drożyzny, zastoju, kryzysu ito TrzeL-a 
ciężary te obniżyć — wołają przemy­
słowcy — aluo je znieść, wtedy - ro- 
dukcja się opłaci. Jesteśmy przekona­
ni, że nrzy obecnej gospodarce prze­
mysłu śląskiego, chociażby się nawet 
skasowało ubezpieczenie socjalne, 
przemysłowcy ciągto będą „dokładać11 
do węgla i żela-za. Stara ich to piosn­
ka. Celem ich jest wydobyć wszystkie 
siły z robotników, marnie ich opłacać 
i w końcu pozbawić ich ubezpiecze­
nia na chorobę, starość, kalectwo itd.

Chociaż tak jest, to sprawa „cięża­
rów socjalnych11 nie nalezv do tych 
kwestyju o których robotnicy i ich or­
ganizacjo zawodowe nie mogły dysku­
tować. Być może, że polityka walory­
zowania stawek poszła zadaleko, a je­
śli poezła za daleko, to „ciężry socjal­
ne11 są ciężarem nietylko dla przemy­
słowców, ale i dla robotników, którzy 
ubezpieczenia swoje opłacać muszel, ze 
swyrh marnych zarobków.

Sprawę tę naieży dokładnie zoa- 
Ha/, bo jeśli okazałaby się możliwość 
redukcji tych „ciężarów11, to skorzy­
stają z niej nietylko przemysłowcy, 
ale i robotnicy. Chodzi jednakże o to, 
aby nie powiększyć pan.uja.cej już nę­
dzy wśród robotników.

W jednej ubezpieczalm, niiancwT- 
i»e w, „Spółce Brackiej11 redukcja o- 
płat, naogół rzecz biorąc, wydaje się 
możliwą. Dlaczego? W swoim czasie 
Spółka Bracka ogłosiła, że od maja do 
września 1924 r„ a więc w ciągu pięć 
miesięcy „zaoszczędziła11 jedenaście 
zniijonów złotych. Zaoszczędziła! ,ie- 
śli ktoś może zaoszczędzić conajmniej 
dwa miljony złotych miesięcznie, to 
na pewno ma milion lub półtora mi­
liona złotych za wiele dochodu. Jeśli­
by- w dalszym ciągu Spółka Bracka 
oszczędzam po dwa miljony złotych 
miesięcznie, to z czasem „pęknie11 
wskutek nagromadzonego majątku. 
Trzehaby zbadać proporcję między 
składkami robotników i pracodaw­
ców na cele Spółki Brackiej a jej 
świadczeniami dla chorych i niezdat­
nych do pracy górników. Skoro może 
takie sumy oszczędzać, to należy za­
trzymać obecne jej świadczenia, a ob­
niżyć wkładki. Wyjdzie to na korzyść 
tak robotnikom jak i przemysłowcom. 
Spółka Bracka nie istnieje'na to, aby 
gromadziła kosztem rzesz robotni­
czych i przemysłowców przeolbrzymie 
majątki, lecz zadaniem jej jest pokry­
wać notrzeby ubezpieczonych swych 
członków.

Pomijamy tę sprawę, ze w obecnej 
• chwili Spółka Bracka iiioma pienię­
dzy na bieżące potrzeby. Przemysłow­
cy nie zapłacili jej swoich wkładek, a 
także nie wpłacili jej wkładek robotni 
kom potrąconych z zarobków’, n°dto 
3półka Bracka, mając za wiele oszczę­
dności, uwięziła miljony w pry w at- 
nym banku, w którym zdarzyła się 
defraudacja i wskutek tego nie jep 
płynnym” . ..

Poza zbadaniem proporcji wKia- 
dek i świadczeń Spółki Brackiej 1 w  
razie potrzeby przeprowadzenia refor­
my w tym w zględzie, konieeznem J©Są 
zbadanie jej gospodarki finansowej_i 
personalnej. Spółka Bracka trudny £*? 
bowiem przemytnictwem ze szkofl? 
skarbu polsaiego. a zarazem o ile c. o- 
dzi o politykę porsonalną, popiera m- 
teresy Niemców.

Niedawno temu dzienniki donio­
sły. że Spółka Bracka przemycił3, sa'

mochód, sporo opon, lekarstwa i in­
strumenty lekarskie. W „Polonji11 za­
mieściła Spółka Bracka sprostowanie, 
które niczego nie sp ro s to w a ło . Piaw- 
dą jest bowiem, ze Sp. Bracka przemy­
ciła samochód i wielką ilość części 
składowych do samochodów, w tem 30 
opon. To jest ustalone. Próoa lego Sp, 
Brąoka miała przemycać medykanicxi- 
ta i instrumenty lekarskie. Co do t, go 
przeprowadza się jeszczo docnodzenra. 
Grzywna za przemycenie samochodu, 
według przepisów karnych, winna a y  
nosić 32.000 złotych. Kto tę sumę za­
płaci — czy Spółka Bracka z wkła­
dek ubezpieczeniowych, czy też Za­
rząd Spółki z własnej kieszeń . We­
dług naszego zdania winien grzywnę 
zapłacić Zarza, a nie Kasa Bracka, 
bo robotnicy i przemysłowcy nie pole­
cili Zarządowi przemycać.

Spółka Bracka jest następczynią 
„Oberschl. Kiiappschaftsverem . ne"
cnwńą jej utworzenia (1 hpca ly-iŁ) 
liczyła Spółka Śracka 166-785 człon­
ków K asy chorych i 133.672 członków 
Kasy pensyjnej, a oprócz l£go wynosi­
ła ilość członków rodzin do kuracji u- 
prawmonych mniejwiecej 500.000 o- 
sób, tak. że ma okrągły miljon ludno­
ści, jaką liczy górnośląski obszar Wo­
jewództwa Śląskiego, przeszło połową, 
ubezpieczoną jest w Snółce Brackiej, 
od niej zależy w wypadkach choroj y i 
do niej wpłaca miesięczno składki, 
stanowiące przy obecnym zastoju w 
przemyśle górnośląskim bardzo wyso-

0 „ W e r k u "
Bod powyższym. nagłówkiem ukazał sio w 

rii.Tn-.r7,.- 243 warszawskiego „Dnia Foilękiogu , 
organu ziemiańskiego, artykuł pióra. z, ufnego 
historyko, p. Kazimierza Mariana Morawskie­
go. Autor artykułu, syn zmarłego niedawno 
Prezesa Akademii Umdeietneści, jest z urodze­
nia, KTakowiamiiueui. zna wi.ee stosunki krakow­
skie, a zarazem jest obeznamy z sprawami poli- 
tyoznemi, gdyż od wczesnej młodość.' jijinował 
sdę żywo polityka. Czasu wojny udał się do 
Szwajcarii, gdzie hral czynny a wybitny udział 
w polskiej akcji politycznej, stanąwszy odraz u 
w oW zie emeutofidisikiiin, .przeciiwmdeim.iieck.iiii i 
przeriwouskjabkiim, współdziałając nr ima.ca.oti 
Agencji Lu-rańskej, która czyniła propa gandę 
na rzecz Polski przed .imwołaniem Polskiego 
Komitetu NAiroUc, wago w Paryżu. Po wojnie był 
P- M-orawuLi przez dłuższy czas wysokim urzę­
dnikiem w Prezydjum Rady Ministrów w War­
szawie.

Z okazeanych wywodów p- Morawiskieigo, 
nacechowanych wytworna, iromja, przytaczamy 
•poniżej główne ustępy.

,,Kurjeretk" —  to pojecie złożone Miieśai się 
w n;eim wiele z tego, co jest antyteza prasy 
puwa.żmej: „Timnesów" czy „Doba.tów , a wiec 
jaskrawość tytułu, symfkrełyzm treści ^('hrak 
'liuji), jarezmarczność rnkfe-my, dosadno®ć epi­
tetu- demagogicznie schlebiam© przeoiiętuiemia
czytelnikowi, obłudno- “mtymentailua łezka fi­
lantropii,-poleczona z piepczyteam lieco  za- 
woWwalnej pornografii, skłonność do paik to­
nią z możnymi tego świata, ale równocześnie 
„kierowany w... pierś ich oZtylet, jeśli nie do­
trzymają trantakcji ma „ultimo .

Mieści sie w pojęciu .kurierków em1 i rapisod 
o Ostemd.zde i brutalna napa ść w obronie ̂ ©-
trojilzowamego marszałka (Piłsudskiego a po 
eh wada dysponującego funduszami momnistra i 
pokłon dla Mos-salk- i szantaż na fabrykant? i 
loteria na karetko i „otiium“ proesora unuwer- 
syt< ćfciego. A  jeś li „było cymbalistów w,elu 
— tu I.ifct nie umiał taik grać na cymbałach, na 
instynktach tłumu, jak „Ilustrowany Kur jer 

Codzienny1’.
I znaleźli się zawistni, -  jak się masz 

„erddupos" fgłuśno grzmiący) krakowski — 
zdroilni u chleb, o dzitumkarską pas-zę^psowa- 
rze rzemiosła, co oplwali tę wojenną i powof 
jemna Podwawelska „świętość", oo poikalałi 
własne -mazdo, w któ-rem ciepłe znalazł sobie 
miejsce poseł ziemi krakowskiej, nie H-eurst 
żaden — broA Boże — and Slinin-es, ale rasowy 
„emłemto^. y“  Buuau-Vartil'la, jeden z tych „no­
wych panów1’, których arystokratycznem okre­
ślił piórem wicehrabia de Plers; giętki siunna- 
styik na #  upezde poskiej "rasy-

Tersytes naro lowego obozu — gdyż takim 
go pragną prźe Istawić ,,kurierkowi" Marmi- 
do.ni (bojow ej) — zwrócił w „Kurierze Po­
znańskim" uwaigę na to. że „upada ia -pisana, po­
ważne, reprezentujące pewne światopoglądy 
s-połeoanie i polityczne", inne zaś, jaik nais-z 
„Dzień1’ — zdamiiem p. No-waczyńisikiego — e- 
gzy-stujs, głównie dwięki samozaiparciiu się

ki prooem, zarobku miesięcznemu gór­
ników ślęsldch. Na czele Spółki Brac­
kiej stoi zarząd, składający się z 5-ciu 
przedstawicieli pracodawców i 5-ciu 
przedstawicieli ubezpieczonych, i ma 
zdaje się w obecnym składzie tylu 
członków niemieckich, ilu polskich.

Gospodarka w Spółce Brackiej jest 
dotąd niemal zupełnie jeszcze niemie­
cką. Na 17 lecznic, względnie klinik, 
rozsianych po wszystkich niemal po­
wiatach Górnego Śląska a obejmują­
cych przeszło 4.500 łóżek dla chorych, 
dotychczas dopiero 4 obsadzone są s ê 
tami -lekarzami Polakami, z czego 2-ie 
dopiero od wiosny b. r. Pozatem we 
wszystkich lecznicaich rządzą leKarze 
niemieccy. Personal administracyjny 
w lecznicach składa się niemal wyłą­
cznie z Niemców, albo raczej z zniem­
czonych Górnoślązaków, a wiemy, że 
ci renegaci są gorszymi wrogami Pol­
ski od rc Jowityich Niemców. Poza le­
cznicami utrzymuje Spółka Bracka 
we wszystkich większych miejscowoś­
ciach Górnego Śląska przeszło stu le­
karzy rewirowym, z którymi zawarła 
kontrakty. Między tymi lekarzami o- 
gromną większość stanowią Ni imcy, 
bo Spółka Bracka nawet w ostatnim 
czasie przy zawieraniu kontraktu fo- 
ryttowała lekarzy Niemców a pomija­
ła wprost lekarzy Polaków.

Na raizie tyle. O filoniemieckiej po­
lityce personalnej w Spółce Brackiej 
napiszemy niebawem.

R r a M i m .
w sp ółparaocnwiniL ó w . Al© nie atak p. N.jwa©zyń- 
skiego obchodzi nas w tym -wy^adikii, otok 
■który odparował „Kurjer Codzi-ermy", -wylewa­
jąc kubły pomyj na głowę atakują©ego, ai-e 
obrona P. Dąbiuwakaesw apdwgja —  mi© So­
kratesa wprawOzae, lecz Kleonu (osław jo iego 
demagoga aiteńsikilego), kajani© eię przed De- 
mo-sein (motlochem) i  spowiedź generalna, z 
rzekomych zasług.

Doiku n-eut to ndielada. Szkoda, ż© tak niief. r -  
tunni© wuTawony pomiędzy 'kazand© morali sa- 
tjon „ko-obywatelskie © pond© jhanidu partemeo- 
tarnej prywaty ( i  u  w organie proteik tona — 
sprawóy tylu przfesiłeU s-ejmowroh ( ! ) ,  pomię­
dzy hymn pochwalny na cześć „Stanów Zje- 
duoozoinyoh Europy" (h o  a rozprawę
(dosłownie) o tern, oo sdtLuiejai© u 6zczurćw: 
głód czy popęd płciowy i —  notatkę p. t.: „An- 
gielsiki luastępca erom-u w ruiW dziewicy". Da su- 
blim© aiu liddcule ii n‘y a qu’un pas (Od wanac- 
słoścd do śmd©s.znośai jeden -krok tyliko.).

Pod iimteresniacemd tytułami: Oszuśc. i tru­
py na bole!" oraz „Kwiat bagna i ibrodm" (bio­
grafia p. Nowaozyńsikieg > — broniący się „g-en- 
tleman" ni© rapomma rewolweru-!) — składa 
twócra „Kurjerka", ojciec dnehowy „Pand1, 
„Bagateli" i „światowida1' uroczysta deklara­
cję uczuć Polaka i repuMiikamiiiua.

Sięga. P. Dabnwsiki wstecz dio tego okresu 
wojny, który był rzeźblarka, wykuwająca cha- 
ra.ktery, mermdica prawdziwych wartości . „a - 
giem" moralnych walut, broni się przed jarzu- 
tanui — ©©słowni© — jakoby był „austriackim 
synem1’ i ubiega sdę o zaszczyt, że to on, —  o- 
boik p. Dmowskiego — “tał sie współtwórcą 
orientacji ententowej, przynajmniej „na tere­
nie Mali polski i południowego. Królestwa". 
„IiuEtruwamiy Kurier Codzienny" — wywod/i 
— by} jednem, Jedynem pismem, wyohod-zącem 
pod zaborem austr-jaciLira, które od 26 lip ca 
1911 r. miało odwagę przeciwstawienia sdę mo­
carstwom centralnym"!

Oświadtozend© to, mjjem zdami©£n. zawiera 
dwie meis-cisłości- Chrumuluigic ztną i faktyczną. 
Chronologiczną, bo „orientacja1’ kurierkowa — 
o ile proces ten śledzić mogłem na emii,gracji — 
nie poczęła się z wybuchem wojny (wtedy był 
p. Dabnow aki napewn© „bu.rra,patriotą’1), aiłe z 
wiosna 1917 r„  wyraźnie w momencie, kiedy 
entenne fiJja na szerokim świeci© stawała sie 
ni© wyjątkowym heroizmem, ale epidemią na- 
gmmra, kiedy w Lo-ndyni© sikładadi Bailfourowi 
„homag jun'“  MontefioTow e i inni Rappaporrt, 
biedy w Polsce soan p. Jędrzej Moraczewskt 
poczuł się rycerzem Prawa i Wolności, a nie­
jeden dojrzewający mąż stanu zbrzydzil sobie 
służbę austriacką- Dął w żagle polskiej nawy 
wiatr onfentowy, więc „kurierkowa" busola na­
stawiła się na Paryż—Londyn.

Po drugie „Kur jer" — to sł wi.eirdzi miore z 
całą stanowczością —  bynajmn-oj nie był j-edy- 
nem pismem przeciwsłuwiającem się w tym 
czasie i miejscu mocarstwom , centralnym. 
Wcześniej, a zatem dużo ©dwa/żui©.i i zręczniej 
robił to „Głos Narodu", organ wówczes Kurji 
Bu kupiej Krakowskiej, organ dzielnych pro­

fesorów uniwersytetu (Morawski, Kiecki, Go­
dlewski, Chrzanowski i  in.), sterowany po­
śród raf Craozury i  Kaszteli i grabna ręką des 
Gedistes der sitets .verneint, P. Witolda Noskow­
skiego. Lubił to nawet przez krótko, chwilę 
i w peiwnym zakresie — rzecz ouprawda tru­
dna do uwierzenia — .sannze „Czas", , gdzie, 
korzystając z wyprawy wiedeńskiej N_ K. 
N/u, berło . moralne zagarnął ś p. Jam Karol 
Maćkowski (Peznańczyk), mąz nieco, bardziej 
ideowej próby, niż potentaci .kurierkowi", 
więzień gnieźnieński, ententofil ■ pierwszej go­
dziny i to talki, oo wierzył we Praneję wbrew 
Lloyd George‘owi i we Włochy wbrew Nit- 
tiemu- P  Dąbrowsti do winnik-y fententcfil- 
skiej przyszedł później, ale jego wyirobuksbw© 
—■ w myśl e „ angelicinej przypowieści —  zo­
stało mu dziiesięciioikrotnie wynagrodzone.

Wojna, się skończyła. A le tłumowi trzeba 
było żeru i kokardy, pacyfizm obliczony jest 
na głodne żołądki, prócz zaspokojenia których 
.są jeszcze potrzeby duchowe. To  też zaraz po 
rozbrojeniu rozpoczął dzisiejszy ^ucyfista. z 
pod znaku p Skrzyńskiego wesołą wojenkę z 
Czechami: me było słowa, Któremby ni© lżył 
Masanyka i Benesza, nie było dnia, w którym- 
•by nie g ieził Pradze Braityisłan a ■ Działo eię 
to zresztą pod auspicjami „Ozasu", z którym 
wszelkiej kenwiwencji (współżycia) poiffltycz- 
nei wypiera oię teraz p. Dąbrowski, mim©' że, 
jak to słyszeliśmy z uet wybitnego dygnitarza 
stańczykowskiego w r. 1919, tenże dygnitarz 
należał do eubwenojoneurjuazy czy akcjonariu­
szy popłatnego pisma. Sądzę, że mógłby © 
tem zaświadczyć również 'ktoś z wpływowych 
klanów Rosnerów, Faustów, Zabiorów czxr 
Klednhergerów, 'których autorytetu przecież 
w i zambuł, jak to czyni w jeda ym wypadlku 
auto.! obrony, kwestionować nie wypada.

Wciągnietem zostało do polemiki o „Kn- 
rjerka’1 także imię ś. p. Ojca mujeigc, lJ.pof 
Kazimierza Morawskiego-. Twierd.zi mianors i- 
cie p. Dąbrowski, że Ojca mojego dannnejo- 
włuUo podczas wojny Austria! lotm, a że on go 
przed denuncjacjami bron’1 Kto ^enunejował, 
a kto bronił —  zostawiam, to sądwi i historii. 
Stwierdzam tylko, że mój Ojciec tej obrony 
nie potrzebował. Nokamy istotnie pog,różkami 
i szarpany nerwowo — głównie z powodu 
mojej akcji politycznej w Obozie Entemty, któ­
ra doprowadziła do tego, że mu do uniwersy­
tetu (po znanej deklaracji toizańsikiej, na 'któ­
rej byłem, podpisany) posłano- pozew dla mnie, 
oparty na odpowiednim paragrafie uisiuwy kar­
nej austriackiej „o Pu-ma-sawn nieponzyjaciio,lou, 
ua.ńsrwa1 — miał -wszakże wobec tych ła j ■ 
daotw i  podłości tyle siły, że po 5 listopada 
1916 r. opu-bliikował w krakowskim „Głosie 
Narodu" jeden z najświetniejszych publicy- 
st: cznie artykułów, godzących s-ymbolicznie 
w Niemcy i  Austrję. A oo pisał wtedy „Kurjer 
Codzienny"?

Ażeby sie ^statecznie ra^łomć. używa pan 
Dąbrowski autorytetu — niewątpliwie wyso­
kiej kompetencji prasowej — p. Adama Nowic­
kiego. Ze swej strony pozwolę sobie, jako szef 
pra sowy w roku 1923, stwiierdzić, że zuane mi 
są metody „Ilustrowanego Kur jera Codzie n- 
nego“ w stosunku do poprzedniego rządu 
(większości narodowej), rzekomo przez to pi* 
Sm©, -popieranego.

Po co to piszę? Jestem wszak dzieckiem 
Krakowa, kocham murs tego miasta, na któr* 
patrzało mioje dzieciństwo i młodość, kocham 
uniwersytet sędziwy, w którym przez lat bli­
sko pięćdziesiąt Ojciec moj kointyniuował tra­
dycje Nideckiego i  Górskiego, bolą mnie więc 
napaści na gród rodzinny, ale przyznać mu­
szę, że on czasem-„boku uodbtawia’1, aby go 
w bolk ten dźgała reszta Polską.

Jak m. p. stać się to mogło, że roku ze. 
szłego, mą poigrzebie Sienkiewicza, nie repre­
zentowali tego miasto „v ir i togati", chluhy 
Jagiellońskiego studju-m, nie szedł w mszaku 
żałobnym nik-t z mieszcz Ln an? z znamion, co 
od Kazimierzo-y yeh i Jagiełłowych czasów, 
zrośli się z tą wspólną im z mieszczanami 
glebą, ale przedstawiał Kruków właśnie p. Dą­
browski Iw i Dwarzystwdo pp. Daszyńskiego i 
Dobos-zyńskiceo) ? Byli w dziejach „panowie 
krakowscy", była , part ja krakowska" i  „kra­
kowska szkoła". Czy dzisiejszy Kraków nic 
już nip ma do posłania reszcie Polski, rzy 
w dn.ach smutku i chwały, przesileń j kryzy­
sów serca nasze, zamiast w takt dzw-o-nu Zy­
gmunta, uderzyć mają tym rytmem, który im 
nadać chce prasa czerwona, oby nie współ- 
świadoma Prekursorka czerwonej luny od 
wschodu r Bo jeśli hasłem Mussoliniego jest 
gra na szlachetnych narodu instynktach i pod­
noszeń >  tłumu na wyżyny ideału, to wyjało­
wienie inteliigemcj-i i schlebianie niskim popę­
dom sprawi w końc-u, ż© me „ideał sięgnie bru­
ku , ale bruk wzniesie sń©, by uik»mi©niiować 
iideał.

KazLnierz Akarjan Morawski.
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Jak! par., taki i m . .
Każdy dziś chodzi z wydłużona twarzą.
Żółcią i złością wszędzie dziś się darzą, 
Radość 1 uśmiech się po kątach chowa — 
Nikt rzec nie umie niż dobrego słowa.

Bodajbyś zczezło podłe pokolenie 
Co miast radości siejesz — złość, zmartwienie*,. 
Bo czyż z tym kramem czarciego rodzaju. 
Może być dobrze w naszym blednjm kraju?

Mar.
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REPERTUAR KRAKOWSKIEJ OPERETKI 

NOWOŚCI RAJSKA 12-

Czwartek, 5, bm. o gods. 7.45 wiecz. Geą,y 
o 50 ptoc- zniżono.
„KoeLamka premiera".

Piątek, 6. bm. o godz-. 7.45 wiecz, Ceny utejóe 
o 50 proc. zniżone.'.
„Ko^iarniLa premiera44

Operetka „Nuwości“  mrą we ezwarfek. 5, 
btn. po cenach zTiiiżonycli cieszącą się nieslą- 
bnąjęem pk w xlizieniiiem operetkę „Eochatnką 
premiera1’ z wielce popularna ,,śrubą yw k ł- 
teowa“  i »p,rz&fclad paryskich mód44, które 
ściana ja eodziemini© do teatru tłumy publięz-. 
naści. W piątek i  dmi następnych „Kochamika 
premiera44.

PRZYJECH ALI DO KRAKOW A.

Grand Hot©) ‘ Dr. Józef Kauetn — Żura­
wico, Tadeusz Chtepewski — Borysław , W olf 
Lindenfeld — Łódź, Baru eh Sz^piio — War­
szawa, Wacław Pitttawski — . Pfozi|tfń.

*
Hotel Saski. Andrzej Kumor owe ki — So- 

ehaezyn, Jan Rygtowski — Kolbuszowa, Sta­
nisław Pichter J— Zakopane, Maurycy Adiłers- 
berg — Wiedeń, Józer Jachna — Tarnów, 
Józef Szubert —  Tarnów, Józef Śliwiński — 
W a rs z w o  Rudolf Max *— BieJfke. Karol 
Strohl — Wiedeń, W iktor Pollatwthek W ie­
deń, Karol Stlegler - Wiedeń, Stefan Opa­
ra — Zieleniec, Mieczy*ław G łuski —» Wyfez- 
biec.

Dekrety stabilizacyjne ęlła urzędni­
ków państwowych. Jak się dowiaduje­
my, do większej części urzędów pań ■ 
stwowych w Krakowie nadeszły już 
dekrety stabilizacyjne dla funkcjona­
riuszy i urzędników. Z pośród urzę­
dników administracyjnych wojewódz­
twa i wszystkich starostw zostali usta­
leni w służbie publicznej niemal 
wszyscy urzędnicy konceptowi, nato­
miast rachunkowi w 80 procentach. 
Dekrety stabilizacyjne nadchodzę, ró­
wnież stopniowo dla urzędników po­
cztowych, kolejowych, skaar bowych i 
policji.

Wnioski na stabilizacje ui zędni- 
ków sadowych z o k r ę g u  apelacji kra­
kowskiej zostały wysłane dopiero 
przed kilku mianu, Wnioski te nie 
uwzględniają funkcjonariuszy X II sto­
pnia, zaś urzędników XI i X stopnia 
cofaja w razie stabilizacji na stopień 
XII, względnie XI.

Bu tle w a gmachu polskiej Y, B* C;
A . przy ul. Krowoderskiej została do­
prowadzona do wysokości I. piętra. 
Przy budowie zajętych iest około 200 
robotników i robotnic, a celem przy­
spieszenia prac odbywa się robota na 
zmianę przy lampach lukowych do 
godziny ? wieczór. Jest nadzieja, że 
przy tak szybkiem prowadzeniu robót 
gmach stanie pod dachem jeszcze z 
końcem br. Gmach będzie miał trzy 
piętra i dwa wejścia od ul. Krowoder­
skiej i od placu Biskupiego.

Wstrzymanie wypłat za dostawy i roboty 
urzędowe. Związek Przemysłowców w Krako­
wie urządza we czwartej* t. j. 5-2© listopada 
tb. o godz. 6-tej wieczorem w swoich lokal­
ne Jolach przy tri. Szpitalnej 1. 15/II-, konfe­
rencję w sprawie wstrzymania wypłat za do­
stawy i roboty rządowe i omówienia środków 
zaradczych przeciw temu. Goście mie widziani.

Drożyzna \v Krakowie wzrasta. Komisja 
lokalma dla badania zmian kosztów utrzyma-

Sekcja daninow i Komitetu Tygodnia Akade­
mika zwraca się nłnlejszem do P. T. Właścicieli 
Firm, Hoieli, RestamacyJ i ł- w Krakowie, by 
zechcieli poprzeć jak najwydatniej akcję Komi­
tetu T- A- woyóle, a sekcji danlnowęj w  szcze­
gólności w  sposób dla nich najdogodniejszy, bo 
zaproponowany w  ich imieniu przez ich przed­
stawiciela na jednem i  posiedzeń Komitetu-

Zamiast corocznie dotychczas praktykowa­
nych zbiórek ulicznych i innych, postanowi! Ko­
mitet Tygodnia Akademika w  tym roku urzą­
dzić za pośrednictwem uproszonych pąń a) 
zbiórkę deklaraęy] rzeczowych i pieniężnych po 
wielkich tylko instytucjach i przedsiębiorstwech 
handlowych i przemysłowych, b) doliczanie do 
rachunków w  restauracjach, kawiarniach, hote­
lach oraz firmach handlowych w ten sposób, i t  
w restauracjach i kawiarniach rachunfci ao 3 zł- 
opodatkowuje się kwotą 10 groszy, rachunki

nia w Krakowie, jclężoTia s przedstaw ia li 
Rządu, cwgainizatjd przemysłowców j organi­
zacji robotników n » posiedzeniu swem w dniu 
wczorajszym as tali la, iż w miesiącu paździer­
niku br. t.r poTÓwnapin z ^łesij^em  wrześ­
ni em br. kasztą ukrzyinania. rodziny pfącoWBi- 
ezej zwiększyły się o s.17 proc.

Targi zbożowe na nowym p.aeu. W dniu 
wczorajszym p.*raz pierwszy odbył ąię rs pl-a 
ou u wylotu ul. Długiej jarmark pu zboże, *jaw 
no ł słomę, przemiieeteiiii z plaeu Klwanwlc-iego. 
Ncnwy pdą« targowy jest powoozęśis’ © urwAzc- 
ny tak, le  fury ustawiane są w 4 oddzielnych 
szeregach, między którymi a jeydnie ułatwia­
jące szybki wjazd j wyjazd z taęg miska, 
Między każdym »zere*i»m  znajduj, *>iq bs- 
turalny ściek, eo ułatwia utrzymywani? rfeeu 
w należytej czystości. Na końcu ul Długiej 
handlarze zbożowi pOwvnajm»walł już sklepy, 
w których sprzedają towar. Centrum handlu 
zbożem mieści w zabudowaniach H aTtw i- 
sa. Na Klepar»a w dniu wczorajszym zarząd 
miasta postawił ogrod*©n!j» słupowe, aby u- 
munożliwió dojazd fur za wsi. % w :esną przy­
stawi oggodiniietwo miejski'© do urządzenia 
skwerów na tym placu.

II. Zjazd Młodzieży Abstynenckiej w Kra­
kowie. W  niedzielę, dnia I-go listopada od­
był się 2-gi Zjazd młodzieży abstynenckiej, 
zrrgaulzowdjry prrej  Związek Młodzieży Rę- 
kodzjeilnfczej i Przemysłowej w Krakowie. 
Zjard rozpoczął się uroczy stem Nabożeństwem 
w kościele S8. (sercanek, odprawiencin przez 
Prezesa Związku1, ks. M, .1. Ku 7, n owić z ̂  ktÓTy 
też ppwitał delegp.eje z WaTszawy, Śląska, 
C/.eszyna, Radomia ! Ternowa, tudzież otwarł 
Zjazd w sali Związku przy ul. Krupniczej.

Referaty zjazdowe wygłosili r prof, Dr. Ote 
chojnowski, prof. Tadeusz Szumański, ks. M. J. 
K  urn o wic z i referent walk! z alkoholizmem w 
Centralnej Dyrekcji Służby Zdrowia w 'War­
szawie, p. Jan Szymański, który przed refe­
ratem swym powitał Zjazd w słowach: ,,Z po­
lecenia pana generalnego dyrektora Służby 
Zdrowia mam zaszczyt powitać II. Zjazd Pol­
skiej młodzieży abstynenckiej, witam go naj­
serdeczniej. Słowa te nie są tylko zdawko­
wym frazesem powitalnym, ale płyną, z głębi 
uczucia radości na widok młodzieży polskiej 
idącej ,,pbd sztandarem ducha” . —  W y mło­
dzii abstynenci jesteście zadatkiem lep.;zej 
przyszłości naszej ukochanej Ojczyzny, bo mo­
żna mieć sluiizua nadzieję, że praca wasza, 
życie wa«ze będą całkowicie poświęcone dla 
dobra Polski. Składam, więc najserdeczniej®z© 
życzenia powodzenia w pracy waszej i w ży­
ciu, a organizator togo Zjazdu, Związek Mło­
dzieży Rękodzielniczej i Przemysłowy i jego 
ofiarny, mądry, toik miłując? swe dzieło twór­
ca i przewodnik Związku, czcigodny Ojciec 
Kuzniowicz, miech ży ją !4’ 1

Zjazd zaszczyci! ewą obecnością Książę 
Biskup Krakowski A. 8. Sapieha, który ży­
cząc pow'd'zenm obradom, udzielił zebranym 
swego apostolskiego błogosławieństwa-

powyżej 3 zł. — kwotą 20 groszy, w  hotelach 
zaś i firmach handlowych rachunki do 3 z\. 
kwotą 10 groszy, rachunki do 10 zf —  kwotą 
25 groszy, rachunki ponad 10 z ł  —  kwotą 50 
groszy- Kwoty powyższe nie są duże, a w  ca­
łości powinny się złożyć na wspaniałą daninę 
społeczeństwa na tak szlachetny I donioślejszy 
od innych cel. Dlatego też ptodpisany zwraca 
się imieniem sekcji daninowej Komitetu T jgod- 
nią Akademika do wszystkich P T- Właścicieli 
Firm, Hoteli, Kestauraeyj i p- Kelnerów z jed­
nej strony, by zechcieli jaknajsprawnlej przepro­
wadzić doliczanie do rachunków, z drugiej zaś 
strony do P- T. Publiczności kupująeej, by nie 
uchylała się od skromnej daniny na rzecz mło­
dzieży akademickiej płacąc groszowe kw otj, 
doliczane jej do rachunków.

Przewodniczący ,-ękcjl Danlnowej K- T. A- 
J ó z e f  G r e g o r  m. p.

Korrpija Wykonawcza 7iazdu, która obra­
dowała w gfrdzwnąch poobłedpyoh Pwd przwwo- 
dnictwefm, p. Jama Gzymańskiego z Wąxrazarwy, 
przedłożył? ne ptenum sześć rezolucji, któro 
reż Zjazd uchwalił: II. Zjazd jn łodii«ży absty­
nenckiej w Krakowi© poleca Koiritetowi W y- 
kopawczemu istniejącemu przy Związku Mło- 
drieży Ręisodz. i Przeim. w Kraikowi©, doma­
gać się u odnośnych władz, by te zarządziły 
uświadamiani© młodzieży szkół powizeohnycb 
średniich i seminariów, o złych skutkach uży­
wania alkoholu, ora-z poleciły zakładani© w 
tychże szkołach Kół abstynenokich. oparty eh 
przeważni© o wspóiprącę uczni ów. Zjazd 
młodzieży abstynenckich zwraca się do Mini­
sterstwa Wyznań Rei. i Oś w. Publ. w W ą j- 
ozawi©, aby przy uikładainiiu newyoh podręcz­
ników szkolnych, zwłaszcza dla szkół Po­
wszechnych, by ustępy traktujące o złych 
skutkach alkoholu, znalazły w nich miejsce, 
Nadto uprasza o zaopatrzeń^ szkół w >dpo 
wiednlą lift rat tfrś i obrazy do nauki poglądo­
wej o alikohelizmie. 3. II. Zjazd młodzieży ab­
stynenckiej podtrzymuj© uchwalę I-go Zjaanu, 
by w© wszystkich zrzeszeń lach młodzieży 
wazeltkiej kutegaijk zakładać jaknajryehiej 
Koła Abstynentów. 4. II. Zjazd młedzieżj ab­
stynenckiej poleca tymczasowjimu Komirwtio- 
wi wykonawczemu, aby użył wszelkich spo­
sobów ! środków do utworzenia Ontrainego 
Związku Kół Abstynenckich młodzieży. 5. II. 
Zjazd młodzieży abstynenckiej zaitwetr tza 
wzót na oznakę abstynencką dla młod^eży, 
a wykon-nie jej poleca tymczawowetmu Komi­
tetowi Wykonawczemu, n • dędnie Centralne­
mu Związkowi. 6. I I .  Z ja sd młońpieżs a/bsty- 
nenekiej uchwala zwołać następny zjazd za 
rok w »i©dzibi« Tymczasow e t o  Komitetu ,
względnie Cteniuralnego Związku.

Q g«dz. 6-tej wieczjorem odbyła się uroczy­
stą ąk.odemja, nft które, Prócz deklamacja, pro­
dukcji chóru i orkiestry związkowej, odegra­
ło Koło Teatralne Związku pełną tragicznej 
lKawdy sztuk© na tle opilstwa, T "d . Dal©w- 
skiieigo pod tyt. „Lakaratwo na wszystko14.

Prz wj południem, no referacie  prof. Tad, 
SzrumańskieigOu szpreg ciowych czł-inków zło­
żyło przyrzeczenie, do krakowski-egc Koła Ab­
stynentów, w czacie z iś akademji kilku dele­
gatów zamtej^a^^^ch złożyło przyrzeczemio, 
w  przyjęto entuzjastycznie. W  czasi© Zjazdu 
w Czytelni Związku trwała bogefa wystawa 
przeciwalkobclowa, na którą materiału doietm- 
ozrł Okręgów'7 Związeik Kas Chorych w Kra­
kowie, dzięki obywatelskiemu stanówek u p. 
posła dra Z, Klemensiewioza:,jr

Z poczty' Z dniem 5. bm. uruchamia słę a- 
giucję pwztową Poręba Radlna, powif“* Tar­
nów, województwo krakowski!©.

Rozprawa o kraazieź blachy z ko­
puły kościoła św. piotra w  Krakrwie.
W dniu dzisiejszym rozpoczme się w 
krak. sądzie okręg, karnym odracza­
na już kilkakrotnie roznrawa o gło­
śne w swoim czasie kradzieże blachy

t

miedzianej z kopuły kościoła św. Pie­
tra w Krakowie. Rozprawę rozpinano 
tymrazem, na trzy ani, by ję wreszcie 
zakończyć. Bo rozprawy powołano kil­
kudziesięciu świadków. Na ławie o- 
skarżonycłi zasiędzie 13 osób, z tege 
8 młodocianych, obwinionych o krar 
dzież, a 5 starszych, oskarżonych o pa© 
serstwo.

Przy^ntfciony belkami drzewa. —.
W dniu wczorajszym zdarzył się we 
firmie Onent w Płaszowie nieszczęśli­
wy wypadek. Robotnik Władysłew 
Seffalski lajt 14 liczący, zatrudniony 
we nrmie Onent został przygnieciony 
podczas pracy belkami drzewa. Do­
znał on ciężkich obrażeń na całem cie­
le, oraz złamania prawego podudzia* 
Wezwany lekarz Pogotowia ratunko­
wego przewiózł ofiarę zawodu do azpir 
♦ala św. Łazarza.

Potrącona przez wór ciężarów. Wczoraj
wie te. -ew  przejeżdżający przez mo«t Dęhaik- 
ki. wóz ciężarówy potrącił Marję Auruetyg 
lat 45, wyrobnicę z W oli Duichaakiej, 'która dxv 
n a  la, ofe-ażeri na calem ciel©. Po npawzeuiu 
przez lekarza pogotowia Augustynowa . u©zł» 
d© domu.

Zamach .amcbójczy. Wczoraj po­
południu w sklepie Tillesa przy ul. 
Lubicz 5 żornierz o mestwierdzynear 
nazwisku ziażył w zamiarze samobój­
czyni kwasu solnego. Wezwany le­
karz pogotowia ratunkowero po przy­
byciu na miejsce nie zasiał już despe­
rata, który po oprzytomnieniu poszedł 
do domu,

WYPADEK SAMOCHODOWY. Do-
rożka samochodowa „Maitliis44, wraoa- 
iac wczoraj z Wieliczki do Krakowa z 
wycieczką footbalisiów szwedzkich, 
wpadła wskutek pękiiięcio, opony tyl­
nego koła do przydrożnego rowu. 
Przechodząca gościńcem 7-letnla Julja 
Chilkowska, córka rob. kol. z Płaszowa 
została potracona przez uszkodzony 
wóz i doznała zitwnania prawej nogi 
Z pasażerów auta nikt nie odniósł 
szwanku. Dziewczynka zajęło się Po- 
gołowie ratunkowe.

Kradzież roweru. Szymonowi Silhi- 
merowi, zam. przy ul. sw, Stanisłana 
I, 3, skradziono rower marki „Griflon41 
wartości 200 zł., pozostawiony przddt 
Bankiem Polskim przy ul. Baj zmwej 
w czasie gdy tenże przebywał w Ban­
ku. Sprawca nieznany, ao chodzenia 
w toku.

Whuuanic do uujaJi nula. Dnia 2 b.
m nieznani sprawcy włamali e»ę do 
mieszkania Józefa Pinseckiego san). 
w « Wieliczce przy ul. Sandroskiej i 
skradli mu'.większa ilość bielizny i 
garderoby. Dochodzenia prowadzi tut.
l .  u. a .

F. rl&lesse Katowice
Tdef. 2061 uiict PlebiscyUws 8 Tekf. 2061

Fabryka kos pancernych
szafy żeiazne do książek 

i maszyn do pisania, moi
■ g a a g  ii u gsaaaa i ■ acnasas u ■ n a

KRONIKA ZAKOPIAŃSKA. 
Naprawa skoczni narciarskiej

wstrzymana przed paru dniami z po­
wodu niepogody, mrozów i śniegu, o- 
raz braku pieniędzy, została wznowio­
na dzięki zmianie pogody i życzliwo­
ści władz wojskowych, a przeuewszy- 
stkiem dzielnego dowódcy 3' p. Strz. 
Podh. Wagnera, który polecił żołnie­
rzom podjęcie bezinteresownie pracy. 
Gorzej jest z materiałami potrzebny­
mi do umocnienia terenu, gdyż firmy 
udzielające go na Kredyt, wstrzymały 
dalsze wydawanie go — oo może spo­
wodować ponownie wstrzymanie ro­
bót. A czas nagli, każdego dnia mogą 
brzyjść śnieg i mróz. — Do wykonania 
najniezbędniejszych robót potrzeba 
przvnajmniej dwóch tygodni czasu i 
przynajmniej pięć tysięcy złotych. —. 
Bez pomocy gminy czy klimatyki dyr. 
Styjeński mimo energji i dobrych chę­
ci nie zdziała nic, a tu w kasach obu 
tych insty tucyj pustki.

Ruch gości. Mimo spóźnionej pory 
i zmiennej pogody spotyka aię jeszcze 
dość dużo obcych twarzy — szczegól­
niej da się to zaobserwować nr pod­
wieczorkach w kawiarniach
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REPERTUAR TF ATRU TOLSKIEGO W KATO­
WICACH-

$rod* „Mazepa”  (opera, ceny o 50% zniżone)- 

Czwartek — przedstawienie zawieszone.
piątek   „Pokojówka szuka miejsca

Sobota po pot. „Mazepa” , przedstawienie dla 
młodzieży szkolnej” - 

ScDOta wieczorem o godz- 7 m. 30 premjera 
„Dzierżawca z 01esiowa“ .

Niedziela po pot. „Pokojówka szuka miejsca1 0 
godz, 3 m 30 po pot- 

Niedzieli w jec^rem  -a opera ..Cyganeria po­
czątek o godz- 7 m, 30 wlecz-

TEATR POLSKI W  01fci SKU.

W  czwartek: 5-go b. m- Teatr Polski daje 
jeden gościnny występ w  Bielsku, którym to 
mleśeif cieszy się zasłużonym powodzeniem- 
Przedstawienie wypełni przezabawna farsa „Pan 

Naczfltalk... to Ja“ «

„Pokojówka szuka miejsca”.
W  piątek 6-so b- m. palna finezyjnego dzalo- 

gu komedia „Pokojów ka szuka miejsca”  z PP- 
Karbowską, Ordyńską, Sławińską, dyr- Karbow­
skim, Mads lińskim- Olderowlczem, Scnowskim- 
Początek godz. 7 m- 30 wiecz- 

Operg miucneimera „Mazepa”  dis, młodzieży 
Z powedu zmiany repertuaru zamiast „Dzia­

dów”  Teatr Polski "wystawa dla młodzieży 
szkolnej w  sobotę 7-go b. m operę Minchejmera 
„Mazepa”  Początek punktualnie o godz. 2 m. 
30 po pot. Bilety zamawiać i wykupywać trze­
ba w  Kancelarii Teatru Polskiego.

Dzierżawca z Olesiówa.
W  Sobotę, 7. b m. O godz- 7 m. 30 wiecz. 

premjera pelaci słonecznego hpmuru komedii 
Zygmunta Przybylskiego „Dzierżawca z Ole- 
s!ow0 '‘ . Reżyser- dyr. Karbowski, który odtwo­
rzy role tytułową-

Faust Karola Geuiiod‘ a w t  eatrze Polskim,

W e wtoreK- 10. b- m premjera opęry zna­
nego kompozytora franeusk- Qoutiod‘ą „FAUST” . 
Odrępfly styl mi pięknej Dpę ŷ, przejawiający 
Się przedewszystkiem w  samym kolorycie, iaki 
posiada jego sposób malowania tonami w prze­
dziwnych niejednokrotnie harmoniach, olśme- 
wajrcei irstrumęntącii. Kierownik opery Zdzi­
sław Górzyński , od miesiąca intensywnie pra­
cuje nad przygotowaniem „FauSta” , Który w 
szerokich kołach melomanów obudził żywe za­
interesowanie- „Fausta”  śpiewają p- p. Be„l«- 
w ,ęz ł Drabik, Walentego -  Dolnlcki i Płoński. 
Małgorzatę — Marynowicz-Madejowa i Zamor­
ska, Móflsta — Mazanek, Martę — Wolska-So- 
bańska, Siebla — Stióżyńska, Wamęrą — Ro­
manowski. Tańce układu baletmistrza R. Mo­
rawskiego, inscenizacja Bolesława Paczyńskie­
go. Operę prowadzi Zdzisław Górzyński-

Konoer. Henr! Marteau w Katowicach. 
Henri Marteau, król skrzypków, obok Hu- 

bermanna, Ysaya i Kreislera największy potentat 
swego instrumentu, niezrównany, natchniony 
wirtuoz który czarem swej upojonej sztuki 1 d 
lał całych w  zachwyt wprawią publiczność naj- 
Bterwszj-ch stolic Europa i Ameryki, przybędz ie  
niebawem w swetn turnee tryurafali.on. or Pt 
Sto i do nsszesu miasta i wystąpi jedyny raz

w środę, dnia 11. listopada b. r- w Teatrzt Pol­
skim w Katowicach*

Wspaniały program koncertu wielk,ogo, nat­
chnionego mistrza obejmuje szereg -  cydzie i- 
teratury skrzypcowej Bacha, Mspdclsohńa, •- > 
Saensa i innych. Kulminacyjny punkt 
stanowić pędzie przecudna 50NAT-A KRp j  
ROW5KA Bethovena oraz dzieła własne Mar­
teau, Kto raz kiedykolwiek w życiu miat spo­
sobność podziwiać cudowną grę wielkiego ar y-
5ty, ten lata całe pozostanie pod upojnym cza­
r n i  jego potężnej sztuki. Krytyka cajfego sW1® 
la w  słowach największego uwielbienia wyraz^ 
sie zawsze o m istrzowskiej grze wielkiego ar 
tysty. Przeszło pięćdziesiąt orderów zdobi pierś 
Marteau —  królow ie i w ie lcy  tego świata P^z- 
^clgali się w hołdach i zaszczytach dla genia ń6” 
go tego artysty. W srółudział i akompanjamen 
V  konceicie przyjm ie znakomity piania; a w p 
rierski Prof. Jeno Kalix- Zapowiedź kon.c®!\“ 
Henri Marteau w yw oła  niewątpliwie wie 

sainteresowanle w naszem mieście. Należy wiec 
Pospieszyć się z  zakupem biletów- Pomimo o 
brzymich kosztów ceny biletów stosunkowo 
bardzo niskie. B ilety są do nabycia wcześniej 
w Kas.e Teatru Polskiego w  Katowicach*

Syn autora „Mazepy” w Katowicach, W czo­
raj bawił w Katowicach p. Czesław Minchejmer, 
syn autora „Mazepy” . P. Minchejmer był obec­
ny na przedstawieniu wieczornem „Mazepy

Zmiany w rozkładzie jazdy kolejowej, Z 
ważnością od dnia 9- listopada br. przeprowadzi 
Dyrekcja następujące zmiany w  rozkładzie jaz­
dy na szlaku Katowice—Rybnik:

Pociągi 834 i 833 uruchomione zostaną także 
między Katowicami a Orzeszem, a to:

Pociąg 834 Rybnik, odiazd o godz- 6 m- 20, 
Orzesze przyjazd o godz- 7 m- 01, odj- 7 min, P6> 
Katowice przyjazd o godz- 7 min, 50-

Pociąg 833 Katowice odj- o godz. 11 m. 33, 
Orzesze przyj, o godz. 12 min. 23, dalej n e 
zmieniony-

Pocląg 841 Katowice odj, 7 min- 02, Piotro­
wice przyj. 7 m- 24-

Pociąg 823 Katowice odj- 21 min. 03, Orze­
sze przyj. J1 min. 52, dalej nie zmieniony.

Z KATOWICKIEGO.
Wizytacja w Urzędzie pocztowym- Inspekto­

rat Poczt i Telegrafów komunikuje: Pnla 3- -
m. przyjechał z Warszawy G e n e r a l n y  Inspektor
Poczt i Telegrafów p Karol Ostachowięz- S- 
mieniony przyjmować będzie prywatnych m e- 
resentów w Inspektoracie Poczt i Telegra ów w 
Katowicach, ul. Słowackiego 11 ~  I P- P°koj' 
Nr. 10 codziennie między 12-tą a 13-tą-

łnauguracia Schroniska Młodzieży w Weł 
jiowoi. W  sobotę, dnia 7- b. m. wieczorem 0 
godz. 9-tej zostaje ponownie otwarie „Schron 1- 
sko Młodzieży” w  małej salce jadalnej, umie­
szczonej w  Zakładach „Hoiieriohego • M o z ez 
pozaszkolna będzie miała sposobność w prze­
znaczonych dniach godziny długich wieegprc 'r 
zimowych, przy różnych grach i wesołych za­
bawach, przepędzać.

Konferencja starszych brackich, należących 
do Zw Górników Zjedn- Zaw. Pulsk- i Centr- 
Związku Górników w  Polsce, odbędzie się w 
niedzielę dnia 8-go listopada b- r. o godz. 10-tej 
dq po! w Katowicach „Strzecha Górnicza” , Na 
porządku dziennym bardzo ważne sprawy, dla­
tego obecność wszystkich koniecznie potrzebna. 
Jako legitymaeja służy kwltarjusz związkowy.

Związes Górników Z* Z. P*

Podniosła uroczystość w  Dztwie Dywizji w 
Katowicach- Dowiadujemy się, że Dca Dywizji 
Śląskiej p- generała Kazimierz Horaszldewicz z 
małżonką a-woja Ludwiką obchodzą- w - aniu ó, 
listopada b. r- uroczystość 25 letniej rocznicy 
zaślubin. W  dniu tym odhędzie sie o gudz. 9-<; 
rano dziękczynne nabożeństwo i uroczystość 
srebrnych godów w  kaplicy Elżbietanek przy 
ul. Warszawskiej. Łącząc i nasze życzenia w 
tym uroczystym dniu z życzeniami podległych 
mu oddziałów wojskowych, sfer urzędowych i 
szerokiego koła znajomych — pragniemy, ażeby 
jeszcze przez długie lata z pe.nem jak dotych­
czas poświęceniem służył Ojczyźnie, której o- 
fiarowal swą szeroką wiedzę fachową, -silj 1 
zdrowie, że wspomnimy choćby tylko o chwa­
lebnie odbytej kampanji bolszewickiej, w  kt irej 
świecąc przykładom męstwa i ofiary otrzymał 
poważne rany — jakotez o jego działalności na 
stanowisku obecnem, na którem dbałoś Ją o pod­
władnych zyskał sobie u tychże prawdziwy mir 
i przywiązanie, jakotei wieloma czynami praw­
dziwie obywatelskimi, szacunek i poważanie w 
szerokich kołach publiczności.

Koncert, wykonany przez orkiestrę Policyj­
na, odbędzie się w  niedzielę dnia 8- listopad 
wiecz- o godz. 5 w  Katowicach na sa omu 
Zw iązkow ego św. Piotra i Paw ła na urządzenie 
G w i a z d k i  <ila biednych miasta Katowic. Na 
program składają się: koncert, deklamacje, lo­
teria fantowa- Od godziny 8-mm wieczorem  
tańce. W stęp 50 gr Bufet obficie zaopatrzony.

Egzamina mistrzowskie krawców. W  Izbir 
Rzemieślniczej w  Katowicach odbył się pWj 
przewodnictwem inspektora pobrzyckiego egza­
min mistrzowski w krawiectwe. który ztożyH 
następujący kandydaci: Józef Kafka z Katowic, 
Gotfryd Grutzmacher z Załęża, Franciszek Gaw­
lik i Oskar Micke z Siemianowic.

Ku niezadowoleniu Niemców zdjęto w  tych
dniach z ściany frontowej Kina mieszczącego 
Się miedzy gazownią i tunelem w Katowicach 
świecący wlelkięmi zlotemi litei ami napis „Kam- 
merlichtfPiele” . „Oberschlesischer Kurier”  żali 
się z tego powodu, mniemając, że to „polscy 
szowiriści zmusziii właściciela kina do wytę­
pienia ostatnich ( ! )  śladów niemczyzny” .

Poświęcenie dzwonów kościelnych w Załę­
żu. Zeszłej niedzieli odbyło się w Załężu po­
świecenie dzwonów katolickiego kościoła para­
fialnego- Największy dzwon, zaofiarowany 
przez miasto Katowice, nosi miano „St. LaU„ 
rentius”, drugi dzwon, zaofiarowany przez pro­
boszcza i parafjan, zwie- się „St. Augustynus” , 
a trzeci, podarunek kolejarzy. -Św. Katarzyna” . 
Dzwony zostały namaszczone ns siedmiu miej­

scach, co symbolizuje 7 sakramentów W  przy­
szłą niedzielę nowe dzwony zabrzmią poraź 
pierwszy z okazji 25-letniej rocznicy istnienia 
kościoła. Koszty wykonania dzwonów razem z  
moniowaniem wynoszą 15 00U złotych.

Dzień armjl rezerwowej. Dnia 15-go b. m- 
grupą amatorów Związku Podoficerów Rezerwy 
odegra w  Katowicach w sali Mascotle przy uli­
cy Plebiscytowej wesołą komedję w  3 aktach 
P- t-: „Na obcy Lilet” . Początek przedstawie­
nia o godz. 7-ej wieczorem- Po teatrze zaDawa 
taneczna. Przez cały dzień 15. b. m- odbędzie 
się zbiórka na ulicach miasta na cele wyszkole­
nia armji rezerwowej.

Napad rabunkowy - Dnia 2- b. m. została na ■ 
padnięta na drodze z Siemianowic do Czeladzi, 
około cmentarza, Bejowa Regina, zam- w  Sa­
turnie, pow. Będzin- Jeden ze sprawców, któ­
ry był uzbrojony w  rewolwer, zrabował napad­
niętej skrzypce z futerałem, nuty do grania, o- 
raz skórzaną torebkę z wszelKimi papierami o- 
sobistęmi.

Kradzież. Nieznani sprawcy włamali s.s do 
mieszkania Borowskiej Julji, skąd skradli kilka 
ubrań męskich i damskich, ogólnej wartości 250 
zł — Stroszczeeh Rudolf z Bogucic zameldo­
wał, że w bramie przy ul. \varszawskiej L. 11 
w Katowicach napotkał na jednego osobnika, 
który przy ofiarowaniu sukna skradł mu w 
sposób podstępny 210 zł. — Do mieszkania Ci­
chonia Ryszarda, przy ul- ó-go Maja, włamali 
się nieznani sprawcy i skradli większą .ilość ka­
peluszy damskich, ogólnej wartości 6 800 zł-

Ze Związku Ludowo-Narodowego,

W e czwartek, dnia 5- listopada, odbędzie 
się w  Królewskiej Hucie w  „Hotelu Polskim1 
o godz. 8-mej wieczorem zesranie członków 
Koła miejscowego. Na porządku dziennym spra­
wozdanie zę Zia?du Warszawskiego i sprawy 
organizacyjne-

% MYSŁOWIC
Najmłodsi włamywacze. W  nocy na 28. b- 

m. przy ul. Oderskiego 3 dokonano włamania 
do piwnięy B- R- Okradziono kilkanaście bute­
lek likiei ów na sumę 100 z?. Podobną kradzież 
popełniono w  piwmey teścia B- R.. gdzie skra­
dziono 9 butelek, wina leczniczego, V/ toku do­
chodzeń ustalono, że sprawcami kradzieży są 
dwaj chłopcy niespełna 14-letni, W  cząsie le- 
wizjl w mieszkaniach i piwnicach ich matek od­
naleziono < zęść butelek częściowo pełnych, czę­
ściowo zaś wypróżnionych, eoby świadczyło, 
ie  kradnącym- lub tyim eo cnłopęów do kra­
dzieży zmusili, nie chodziło o zaspokojenie gło­
du, Ale raczej o zalanie „robaka1. Młodociani 
włamywacze poradzili sobie nawet z kłódkami 
wertheimowskiemi, które otworzyli drutem.

Awanturnicza para, W  ubiegłym tygodniu 
zabawiała się w  jednej z restauracji w Mysło­
wicach młoda para, której szat zabawowy prze­
mienił się w awanturę i ciskanie krzesłami, któ­
re rychło wystraszyły z lokalu wszystkich go­
ści. Interweniowała policja, której z trudem 
udało się przewieźć awanturników do komisa­
riatu; tutaj aresztowana przedstawicielka nie­
słusznie w  tym wypadku zwanej płci „słabszej”  
stawiała „mężnie”  opór aż trzem policjantom; 
w końcu „zwyciężyli”  Stróże porządku publicz­
nego. Okazało się, że jest to dziewczyna lek­
kiego prowadzenia się z Szopienic, cm zaś — 
poszukiwanym sądowo osobnikiem. Awanturni­
czą parę oddano do dyspozycji w ładz. sądo 
wych. (m)

Zderzenie autobusów. W  ubiegłym tygodniu 
miało miejsce w Mysłowicach, u wylotu z Ryn­
ku na ul. Bytomską zderzenie dwuch wozów 
samochodowych; straży pożarnej i przewozo­
wego, kursującego pomiędzy Mysłowicami a 
Sosnowcem. Na szczęście skończyło się tylko 
na szkodach materialnych. Byłoby pożądane, 
żeby nad wspomnianym wylotem umieścić dużą 
tablicę orientacyjną „Jechać powoli”  — a to dla 
zapobiegnięcia podobnym wypadkom w  przy­
szłości. (m)

Mysłowice, (Obrączką ślubna do odebrania). 
Znaleziono obrączkę ślubną, która jest do ode­
brania po udowodnieniu prawa własności — 
w Magistracie pokój nr. 18, lub u znalazcy ?■ 
Gąsiorczyka w  Kasie Chorych. (m)

Zmiana dzierżawcy. Od dnia 1- bm. restauracja 
kolejowa w  Mysłowicach została wydzierżawio­
na p. Lierowi, Należy spodziewać się, ż' no­
w y dzierżawca zaprowadzi lepsze porządki w 
lokalu restauracyjnym, dbając o jeeo czystość
1 estetyczniejszy wygląd.

2 KRÓLEWSKIEJ h u t y .
Skradziony numera.or. W  Eksp- Urz. Śl. w 

Król- Hucie znajduje się do odebrania 1 Ąume- 
rator be7 znaków.

Król- Huta. (Kradzież). Marja Pyrchala za­
meldowała Kradzież torebki z  zawartości* oko-

Z politycznego dnia.
NAPUSZONE BOHATERSTWO.
W jednem miastecz&u coroczni,! z 

pomp§, obchodzono rocznicę doniosłe­
go wypadku, oto lat temu ośmdzie- 
sięi cztery oswobodzono miasteczko z 
pod „władzy11 bardzo poczciwych, sta­
rych, uzbrojonych w myśliwskie strzel 
by rezerwistów, którzy służyli pewne­
mu państwu, rozlatu jgeemu się w o- 
czach całego świata i zadowolonemu, 
że się ktoś wogóle podję.1 sprawować 
za nie władzę.

„Oswobodzenie11 odbyło się w wiel­
ce wojennym nastroju. Przyszło kilku 
łyków z burmistrzem w cylindrze lia 
czele, i chrząkajac zaczęli perswado­
wać rezerwistom, że powinni oddać 
strzelby myśliwskie. Biedacy uozmili 
chętnie zadość zadaniom łyków — po­
czerń nastąpił już zupełny spokój. Ani 
jednej kropli krwi oczywiście nie 
przelano Tylko burmistrz skaleczył 
się w rękę, odbierając niebacznie 
strzelbę z rąk żołnierza.

Od tego czasu rocznica tego donio­
słego wypadku była obchodzona uro­
czyście. Wydano nawet medale „Sta­
nęli w potrzebie*1, rozdając je także 
tym, którzy szczęśliwym dla nich przy 
padkiem wysizli w tym dniu na ulicę.

Co rok na rynku gromadziło się 
Stow. weteranów „oswoDOdzema** mia­
sta, burmistrz miiał mowę, muzyczka 
grała, a potem odbywał się nawet ban 
kiet, za który płacili d , których to nic 
nie obchodziło.

W  okolicy wszyscy śmiał: się do 
rozpuku z namaszczenia bohaterskich 
łyków, ale mimc to rokrocznie bur­
mistrz w cylindrze gadał, a muzyczka 
grała!...

Tym, co „Stanęli w< potrzebie**!,..
KI. Hr.

la 50 zł. oraz świadectwa przemysłowego i pa­
tentu, popełnioną przez nieznaną kobietę pod­
czas targu w hali targowej.

Napad rabunkowy. Kupka Franciszek, zam* 
w Król. Hucie, zameldował, że napadło na nie­
go 4-ch nieznanych mu osobników, uderzając sra 
jakimś twardym naizędziem w  głowę, wskutek 
czego upadł na ziemie 1 stracił przytomność i 
w  czasie tego zraocwaJi mu portfel, zawierają­
cy 170 zł. gotówki.

Z RYBNICKIEGO.
W  ^niedziałek, 9-go b. m. Teatr Polski 

zjeżdża -ha jedno przedstawienie do Rybnika z  
świetną komedją Sachy Guitry*e*;o „Pokojówka 
szuka miejsca” . Bilety wcześniej nabywać w  
Księgarni Polskiej. WP. B a s i s t y .

Rybnik. (Zasypany przez zaemięjf. Dnia 2. 
b. m. został zasypany Gawełczyk Feliks z  Zo­
fiówki, pow. Rybnik, wskutek obsunięcia się 
ziemi przy podkopywaniu i czyszczeniu rur ka­
nalizacyjnych w  Jastrzębiu Zdrój, znajdujących 
się w  głębokości 3 i pól metra, przyczem poniósł 
śmierć na miejscu.

SPRAW Y TOV, ś RZYSTW.

Placówka Związku Hallerczyków w Rybni.
ku zwołuje swe zebranie miesięczne w  niedzie­
lę dnia S. listopada br- o godzinie 10,30 na salę1 
Hotelu Polskiego przy ulicy Korfantego. Człon­
kowie, którzy na zebranie nie przybędą, a rów­
nież zalegają znacznie z  wkładkami człorikow- 
skiemi, zostaną z listy członków skreśleni.

Świętochłowice „Sokół” . W  niedzielę, dnia 
S. listopada rb. odbędzie się: 1) o godz- 7,30'
nabożeństwo za druhów poległych w  wojnie 
światowej i powstaniach śląskich; 2) o godz, 
14-tej plenarne zebranie miesięczne w  małej sali 
p. Pawlasa przy ul- Długiej; 3) o godz. 18-tej 
zabawa taneczna w  wielkiej sali p. Pawlasa.- 
tylko dla członków i ich bliższych osób- O licz­
ny udział uprasza Zarząd-

Baczność! Celem wspólnego pracowania; 
pod względem społecznym i zespoienia się w  
pewne ciało, Zarząd Zw, Rowstańców Śląskich 
na powiat Swiętochłowicki zaprasza niniejszem 
wszystkich byłych Komendantów miejscowych' 
z pierwszego powstania D-ców Komp- i baonów 
z 3-go powstania i organizatorów byłej orga­
nizacji powstańczej byłego pow. Bytomskiego 
na zebranie, które się odbędzie w niedzielę dnia 
8-go bm. w  Piaśnikach o godz. 9,30 przed pot. 
na sali p. Pateroka. W yżej wymienieni maia 
przybyć na owe zebranie bez względu, czy są 
członkami Zw, Powst. Śląskich i spiawios jaki 
badź funkcję w  nim.



* Ł l \  o.
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ZBYTECZNY KAT.
Kat duński otrzymał od rz-adu wy­

mówienie posady, ponieważ czynno­
ści jego od szeregu lat ograniczały się 
jedynie a> pobierania gaży. W Dcinji 
od trzydziestu lat nie doKonano ani 
lednej egzekucji, jakkolwiek kara 
śmierci nie lest oficjalnie zniesiona.

ZWIERZĘTA W KINEMATOGRAFIE.
Ogród zoologiczny towarzystwa ki­

nematograficznego „Uniwersał City“ 
w Ameryce wzbogacił się świeżo o 
siedem lampartów, pięć tygrysów t 
sześć lwów, które będę, uwiecznione 
na filmach. „Universal City" jest je- 
dynem na świecie towarzystwem ki- 
nematograficznem, majacem wspa­
niała własną. menażerję-

ZAMIESZKI W  SYRJI. WYBRYKI MODY.
W  paryoktm świecie mu-iy zda­

rzają się często wybryki i powstają 
pomysły lansowane przez osoby, chcą­
ce zwrócić na siebie uwagę. Do takich 
wybryków zanczyć należy nowe ka­
pelusze ze złotej iub srebmei koronki, 
małe i mocno zachodzące ua głowę, 
■przybrane po obu stronach ptakami 
rajskimi, rozpiętymi na szerokość je­
dnego metra. Tak przybrana dama 
musi mieć koło siebie dużo wolnego 
miejsca, a sąsiadowanie z nią w tea­
trze czy na koncercie nie musi należeć 
do przyjemności. Ekstrawagancją w 
skrecja zapewniona. Przybywający do 
trzewiki na barwnych, czerwonych, 
czy niebieskich obcasach. Niektórzy 
eleganci o wątpliwym guście noszą 
nawet całe buciki z wielokolorowej 
skóry.

Oddział lekkich tanków francuskich, które obok aeroplanów odgrywają de­
cydującą rolę w walka.cn z pow stancami w drodze do Damaszku.

Co (o Lecorno o p o o M  o Skrzyńskim.

SAMOJiOT-PTAK.
L o n d y n .  4 11. (PAT). Podczas 

dalszych prób, z latawcem „Autogiro", 
pomysłu technika hiszpańskiego della 
Cierwo w' Obecności przedstawiciela 
angielskiego min. awjacji, — lotnik 
angielski kapitan Courtney wzniósł 
się z miejsca. w śrcbowcu tym na wy­
sokość około-100 metrów i wylądował 
pomyślnie, zataczając półkole na po­
wierzchni zaledwie kilku metrów. 
„Autogiro“ opuszczał się z szybkością 
powolniejszą od spadochionu.

Jeden z czytelników pisze nam z 
Locamo:

Krążą tu o Skrzyńskim dwie ane­
gdoty, które dobrze świadczą o cięto­
ści i dowcipie naszego ministra spraw' 
zagraniczny ch.

Wiadomo, że dziennikarze wydali 
podczas konferencji ze swei strony 
bankiet dla dyplomatów. Nim wszyscy 
zasiedli do stołu, mocarze pióra na­
przykrzali się swoim gościom o auto­
grafy, czemu ci ostatni z całą uprzej­
mością czynili zadość. Skrzyński, któ­
ry bardzo ntechętnte udziela swego 
autografu, zjawał się na saii mając 
prawą dłoń obwiązaną czarną chust­
ką. Tłumaczył dziennikarzom, że win­
da zgniotła mu rękę i wskutek tego 
nie może pisać. Mimo to jeden z nie­
mieckich dziennikarzy, żydek z fllBer- 
liner Zeitung a/M.“ pyta Skrzyńskiego 
czy nie byłby łaskaw podpisać mu się 
bodaj lewę ręką.

— Żałuję mocno — odparł Skrzyń­
ski z wersalskim uśmiechem — ale ja 
kończyłem uniwersytet w Wiedniu, 
nie w Jerozolimie.

Naturalnie odoowiedź ta wywołała 
serdeczny śmiech wśród obecnych, a 
wesołość wzrosła jeszcze hardziej,v gdy 
Skrzyński, Zasiadłszy już do stołu, 
zdjął chustkę z dłoni i najspokojniej 
ziadł całe menu-

Ten kawał Skrzyńskiego miał atoli 
jeszcze jeden niespodziewany efekt.

Dziennikarze ubiegali się o auto­
grafy członków konferencji locarneń- 
skiej głównie dla zawodowych zbiera­
czy i handlarzy autografami. W  ten 
sposób stało się, że gdy autograf 
Brianda płacono 60 fr. szwajcarskich, 
za Chamberlaina 100 fr., to autograf 
Skrzyńskiego osiągnął cene 150 fran­
ków!

Drugie odezwanie Skrzyńskiego 
było jeszcze lepsze.

Wiadomo, że w Locamo Benesz u- 
iniał sobą członków konferencji zain­
trygować. To też gdy siedział przy 
wspomnianym dziennikarskim ban­
kiecie, a służący podał mu jakiś list, 
Benesz po przeczytaniu go odezwać się 
z uśmiechem:

— Dalibóg, wszystko kręci się kuło 
mnie!

Ale na to w tej chwil, rzekł do nie­
go Skrzyński z ironiczną troskliwoś­
cią w głosie:

— Panie kolego, może wino było 
za silne?

Świadkowie tej ro i mowy nie mogli 
się uspokoić ze śmiechu, ale Benesz 
— to trzeba przyznać na jego chlu­
bę — śmiał się najserdeczniej ze wszy­
stkich.

„AUTOGYRO“ 
nowy system samolotu.

W  Londynie odbył się próbny lot 
samolotu nowego typu. Zewnętrznie 
odróżnia, się ten nowy statek powietrz­
ny od zwykłych systemów tem, że nad 
aparatem umieszczone są cztery ol­
brzymie skrzydła, które nie są poru­
szane za pomocą motoru, tylko przez 
samowznoszenie się samolotu w po­
wietrze. Skrzydła te porusza ją się w  
górę i dół na wzór skrzydeł ptasich. 
Przewaga tego aparatu ru d innem po­
lega na większem bezpieczeństwie 
oraz na możności lądowania w piono­
wym kierunku na małej prze«trzeni. 
Konstruktorem samolotu ptaka jest 
inżynier hiszpański Juan della Cier 

wa.

i su!* koncertowej.
Koncert M. Lewandowskiej. — II. W ieczór Ka­

meralny Instytutu. —  Recital MdJssi‘egoj — 

W ieczór Parnelów.

Salą koncertowa Krakowa oraz krakowskich 
sfer muzycznych, stała się obecnie miła i: sym­
patyczna salka Instytutu muz., w której skupił 
siię rnawdziwy ruch muzyczny Krakowa, zma­
lały i jakby zanikający, dzięki smutnym sto­
sunkom ekonomie snym, a smutniejszym jesz­
cze stosunkom oigólino-muzycznym-

W  sali tedy Instytutu, (wystąpiła śpiewaczka 
krakowska — do niedawna jeszcze, jedna z 
najwybitniejszych adeptek kunsztu śpiewacze­
go — p. Mar ja Lewandowska z własnym kon­
certem. — Młoda artystka, której piękny głos 
poznaliśmy podczas wykonania ..Re^ulam11’ 
Berlio.za — gdzie odśpiewały jedną i  partyj 
solowych, zwracając na siebie uwago znawców, 
starannością oddania i ujmującą barwą dźwię­
ku — nie zawiodła nadziei publiczności, rekru­
tującej się z aajdystyngowańszych sfer muzy­
cznych i towarzyskich Krakowa. — Popia jej, 
miał te same cechy staranności oraz dobrego 
smaku, jakie towarzyszyły jej pierwszemu wy­
stępowi, czego ąajwymowniejszym dowodem, 
był pięknie zestawiony program, składający sie 
z aryj operowych i pieśni. Pierwsze wykonane 
były, z iście koncertową staranością, w odtwo­
rzeniu drugich oraz ich doborze, udeTzał smak 
w ujęciu charakteru i typu poszczególnych pie­
śni, jak niemniej rozumn" i celowe ich frazowa­
nie a przedewszystkiem doskotnałe nchwycanie 
wyrazu i nastrojów. Tu i ówdzie zawodziła 
nieco dykcja, lecz w j nagradzał ją piękny, roz­
lewny, soczysty w brzmieniu dźwięk głosu, bo­
gatego w kolorystykę — jak na młoda śpiewa­
czkę — trafnie użytą. Z temi w florami, zdobę­
dzie P. Lewandowska niewątpliwie uznanie i 
karierę która oby była jaknajpomy sinieje za.

Rzęsiste oklaski, jakie zbierała sympatyczna 
śpiewaczka, dzieliła z nią p. Onyszkiewiczowa, 
która akompaniowała z precyzją i prawdziwą 
maestria, podnosząc walory śpiewackie koncer­
tom tk i.

W  parę dni później, sala Instytutu zgroma­
dziła licznych słuchaczy na „ I I .  W ieczorze 
Kameralnym’1, poświeconym etylowi rokotka w 
muzyce.

Świetne przemówienie prof. Dra I. Rebsea, 
było tu niemała atrakcją i uzupełnieniem rów­
nio świetnych penisów, naszych muzyków, któ­
rych szczupłe lecz dobrane gro.no, stanowili: 
pp. Zofja Bandrowska-Ośniecka, Dr. A. Her­
mann oraz L . Purmannowa, jawiąca sie na kra­
kowskiej estradzie po raz pierwszy. Program 
obfity i nader starannie zestawiony, rozpocze- 
pp. Zofja Bandrorwsika-Osmiecka, Dr. A. Her- 
sikicli i „Pastorełles" francuskich. Piękny głos
0 srebrzystości dzwonka, doskonała metoda, 
spokój w traktowaniu szczegółów technicz­
nych — zalety śpiewackie p. Osmeokiej, zresztą 
znane i cenione — sprawiły, iż wykon tych ca­
cek rokokowych, zajaśniał w całym blasku i 
zjednał sympatycznej śpiewaczce gromkie o- 
klaski. Niemniej p. Dr. Hermann, skrzypek wy­
soce utalentowany, wywarł duże wrażenie sły- 
lowem oddaniem miniatur skrzypcowych I. B 
Lułly‘ego, Rameau, Haendk, Gossec‘a, Haydna
1 Mozarta. Jak wiadomo Dr. Hermann jest mi­
strzem w cyZełałbirsfcśem wykonaniu arcydzie­
łek starej muzyki, nabierających w jego odda­
niu owego Przedziwnego Nasku i świetności, 
które w skrzypku krakowskim zdradzają nie- 
pespoiky talent odtwórczy, oparty o poważne 
traktowanie wirtuozowskich i muzycznych za­
dań. Dr Hermann stofcumkanii i pracą, silnie 
„glebae cracovienisiis adstrietUiS11, jest chlubą 
muzyki krakowskiej i jej ulubieńcem.

P. Sylwia Purmanowa wstępująca na estra­
dę kraikowiska, zajmae niewątpliwie poważne 
a nawet poważniejsze miejsc© w gronie na­
szych wirtuoizek- Predystynują ją do tego: du­

ża muzykalność, smak w odcLnŁu problemów 
muzycznych i estetycznych oraz pięknie rozwi­
nięta technika użyta z umiarem artystycznym. 
Wykon Sonaty religijnej", Kunaua jakoteż n- 
tworów Bacha, Cou/perina, Daęuina i Rameau, 
były tego wymownym dowodom. —  D osko-  

inaiłe przygotowane „W ieczory Kaimeffaliile’‘, 
spełniają gotdnie jw e zadania, zarówno w kie­
runku artystycznym, jakoteż pedagogiczny® i 
zyskują Coraz wiecej ursnania wśród muzycz­
nych kół Krakowa.

W  sali starego teatru, wobec tłumu kaź- 
mierskich nuworyszów, stanął a raczej zasiadł 
— po rar drugi — aktor berliński p. Moissd, ze 
swoimi enuncjacjami recytatorskimi i dekla- 
matorskimi. Słuchałem go przez chwilę tylko, 
pragnąc skonstatować o ile  jest tym samym w 
Krakowie co w Katowicach, gdzie znalazłem 
przymusowo sposobność (straciwszy pociąg po­
wrotny do Krakowa) wysłuchania całegu jego 
wieczoru. P  Modissi jest istotnie deklaimatorem 
doskonałym, umiejącym wydobyć z odtwarza­
nych poezyj, v iele wdzięku i czaru pociągają­
cego słuchacza. Na wydobycie jednak wszyst­
kiego nie pozwala mu pato® i pewna maniera, 
monoton.izująca iego — szczególnie dłuższe — 
enuncjacje. Obiera je też z wdzięku także I  nie­
odpowiednia poza siedzącego i czytającego, a 
nie —  jak zwykle — z pamięci stojąco mówią­
cego dekilamalotra. Sztuką p. Moissd‘ego za­
chwycać się mogą ci słuchacze obecnej doby, 
którzy pozostają pod wrażeniem zręcznej 
„VoTreiklamy‘', a nieznają i niepamiętają recy­
tatorów i deldamotorów takich, jafl Straikosch, 
Talma, a z Polskich Konopkę, Rygiera, Tara­
siewicza i innych. Wszyscy oni, posiadali obok 
olbrzymiej siły- wyrazu tudzież entuzjazmują­
cej słuchacza °xpresji, przepiękne — tętniące 
kolosalną kojórystylką dźwięku — głosy; po­
zwalające. jak np. u Rygiera, sięgnąć do naj­
głębszych i najniższych dźwięków mowy, aż 
pod nieboskłon śpiewnych wynurzeń i szeptów. 
Dla słowiańskich i naszych i  olskioh dusz, ie®t

fł. Modesd mniej zrozumiały, ze swym oficjalnym 
patosem czyste niemieckiego dok le ma tona n. b 
w szlachetuem tęgo słowa pojęciu, zrozumia­
łym natomiast dla mmiejrzoścd narodowej lgną­
cej do niemieckie go języka Lub i  żargorun 
P, Moitsei posiada także głos i to głos nie byle 
jak i lecz porywającym jest oh dila tych, któmz 
piękniejszego nie słyszeli.

Do produkujących się z powodzeniem w 
Krakowie, należy także para mimeoplaistyków 
warszawskich: p p - Niny i Feliksa Pamelów.

Sympatyczni artyści, dali dwa wieczory w 
„Bagateli'", cieszące się nietyłko liozmą frek­
wencja widzów, lecz także 4 dużym sukcesem' 
artystycznym, jaki bylko uz: sikać może pyra 
dorodnych, piękaie zbudowanych ludzi, szafu­
jących swą. nagością, ukazywaną w pomysłowo; 
skonstruowanych acz mocno ndedy skrętnych 
kostiumach i starannie doihranych pozach, 
zwrotach i ruchach tanecznych oraz mimeupła- 
stycznych. — P- Pairueł dał dowody wytrzyma­
łości i  siły. unosząc mnóstwo nazy- parnią Par­
ne,, osóbkę pełną swobodnego wdzięku lecz 
przedstawiającą noważny ciężar. —  Pmngłatrt 
mimo obfitości i pewnej —  naturalnej zresztą 
— jednolitości nie nużył monotonia dając nie­
zwykle miłe wTażenda optyczne, niepiozbewjwi­
nę — mimo cech erotyzmu — i głębszego wy- 
Tazu, Do podniesienia wzrokowego zadoy olt ma 
przyczynił się — poza doskonale dopasowaną 
prac a relektora — w olbrzymiej mierze- Dyr. 
J. Szrayer, który ze swoją wyborna orkiestrą 
mistrzowską 20 pp. przygrj wał do unodukcj j 
pp. Parnelów oraz wypełniał art: etycznemk 
produkcjami symfonicznemi, wszelakie pauz^ 
oraz intprmedja, potrzebne tym wybornym1 mi- 
meopłastykom do przedzierzgnięcia sec w oo- 
raz to nowe postacie. Gdyby nie produkcje pp. 
Pan elów, sam ud ział doskonałej orkiestry kop. 
Szrayera starczyłby za wysoce ■‘mtarasująey, 
koncert symfoniczny.

Stanisław Bm *.

\
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P r z e g l ą d  h a n d l o w o - p r z e m y s t a w y .
NOTOWANIA GIEŁDOWE.

Papiery państwowe.
W a r ?  za w a. 4 11. (PAT). 5% po­

życzka konwers. 43,50, 8% pożyczka
końwers. 70,00, pożyczka doiarowa 
65,00—65,25, u złe ych 388,70—390,19 i 
pół, pożyczka kolejowa 80,u0—85,00.

AKcje,
W a r s z a w a .  4 11. (PAT) Bank 

Byskontowy 4,90—5,00, Bank tfendlo 
wy Warszawa 2,50, Bank Zachodni
1.25, Spiess 2,00, Brown Boveri 0,48, 
Siła i Światło 0,17—0,'iS, Chodorów
4.25, Warsz. Cukier 1,48—1,65, Warsz. 
Węgiel 1,24—1,27, Połyka Nafta 0,28, 
Cegielski 0,20—0,22, Lilpop 0,46—0,48, 
Modrzęjów 2,20, Nprblin 0,63, Ostro­
wieckie 3,93—4,06, Pocisk 1,10, Rudzki 
0,71—0,72, Starachowice 0,95, Zawier­
cie 7,20. Borkowski 0.62,, Żyrardów 
5,45, Spirytus 1,75—1,80, Żegluga 0,14.

P o z n a ń .  4 11. (PAT). Bank Prze­
mysłowców 2,10, Eerzfeld 2,50, Br. Ro­
man May: 19,50, Poznańska Spółka 
Lrzewna 0,25, Unia I—III 4,00, Zje­
dnoczone Browary Grodzi eckie 5,00.

K r a k ó w .  4 11. (PAT) Akcje. Nie- 
mojewski 0,30—0,32, Chodorów 4,30, 
Chybie 3,80, Piasecki 1,35.

W i e d e ń .  4 11. (PAT). Akcje, Zie­
leniewski 110, Silesia 5600, Fanto 151, 
Gal. Karpaty 100, Galicja 800, Schód- 
hi ca 115, Siersza 21, Kon. pas 12.800, 
B-ank Hipoteczny 3,900, Nafta polska 
88, Browary Lwowskie 92, Mraqnica 
27.100—27.600._____

Giełda zhożowo-towarowa.
P o z n a ń  4 11. (PAT). Żyt,, 15,05 

do i6,05, pszenica 22,20—23,20, ję­
czmień 17,50—19,50, jęczmień browar­
niany wyb. 20,80—21,80, owies 16,40— 
17,40, mąka żytniia'70% 25,20—26,20, 
mąka żytnią 65'A 26,20—27,20, ospa 
pszenna i żytnia 9,75—10,75, groch pol­
ny 21,00—)22,00, groch Wiktoria 27,00 
do 30,00- ziemniaki fabryczne 2,00— 

20, słoma żytnia luźna 1,80—2,00, sło­
ma żytnia prasowana 2,80—3,00, sia- 
ho luźne 6,20—7,00, siano prasowane 
8,20—9,00

B e r l i n .  4 11. (PAT). Pszenica 
miejscowa. 220—223, na grudzień 238V2 
do 239, na marzec 24U/2—242, na maj 
247, żyto miejscowe n,a grudzień 162- 
163, na marzec 173—1731/2, na maj 180 
do 189, owies na grudzień 179—180, 
mąka pszenna 27—31,25, ospa pszen ­
na 11,30—11,50, ospa żytnia 9,10—9,40, 
Płatka kartoflane 13,00—13,30.

L o n d y n .  4 11. (PAT). Miedź Stan­
dard gotówką 62,25—62,37, trzymiesię­
czna, 63,25—63,37, elektrolitowa 69— 
69,50. wyborowa 65,50—65,75, cyna 
Standard gotówką 280—280,25, trzy­
miesięczna 279,25—280,00, ołów zagra­
niczny płatny zaraz 37,37, płatny na­
przód 36,75, cynk zwyczajny płatny za 
raz 39,81, płatny naprzód 39,12.

O w k e  d r o « f i .

Potrzebę powiększenia płatniczy ch 
znaków obiegowych czyli pieniędzy 
odczuwa dziś dotkliwie całe społeczeń­
stwo, a w pierwszym rz dzie handel 
i przemysł. Jaskrawo oświśtia tę spra­
wę porównanie obecnej ilości obiegu 
z przedwojenną, na ziemiach wcho­
dzących . obecnie vf skład naszego 
państwa, jakoteż' porównanie z sumą 
pieniężnych znaków w państwach 
świata całego obliczonych na głowę 
mieszkańca.

Ekonomiści nasi obliczają przed­
wojenny obieg pieniężny na ziemiach 
dawnych trzech zaborów na 1 mil jard 
900 miljonów złotych, zSis ilość z d i -  

ków obiegowych na głowę mieszkań­
ca wana się od 100 do 270 złotych zale­
żnie od tego, czy państwo ucześtńi 
czyło w wojnie, jakoteż od tego. czy 
ma w obiegu oprócz pieniędzy pam - 
rowych również i monety ze złota. > o 
tego przybywa bilon, który daje od̂  '0 
do 25 zł. na głowę. Obecny nasz obieg 
pieniężny bie licząc bilonu wynosi o- 
koło 400 miljonów złotych, a więc 
przyjmując ludność Polski tylko na 
27 miljonów — .zaledwie około 15 zł. 
na głowę, zaś wliczywszy bilon nie 
wiele ponad 20 złotych.. Porównując 
już ten obieg z przedwojennym widzi­
my, że mamy obecnie conajmniej 4 
razy mniejszy. OJ; najniższego zaś na 
łowę obiegu w innych państwach 

dzieli nas wprost przepaść biorąc pod

uwagę cyfry 15 zł. u nas, gdyż bilon 
nie wchodzi w r a c h u D ę ,  a najniższą 
loO zł gdzieindziej — przepaść do wy­
pełnienia której potrzeoa nam około 
2 i pół miłjarda złotych stanowiących 
różnice między tern, co jest, a co być 
powinno, ażeby głód gotówki mógł być 
zaspokojony i życie gospodarcze spo- 
cząwszy na zdrowych podstawach mo­
gło -się, należycie rozwijać. Wymaga to 
pasiaciania■ dewiz przynajmniej na mi­
liard złotych, bo dopiero te dewizy da­
łyby Benkowi Polskiemu prawo do 
wypuszczenia zgodnie ze statutem wy­
żej w yinienionych 2 i pół miłjarda 
złotych.

\ za,i era pożyczka zagraniczna jest 
koniecznością i bezwzględnym naka­
zem. Gdyby jednak uzyskać się jej nie 
dało, zostaję tylko jedno: Wypuszcze­
nie pieniądza pomocniczego pod grozą 
katastrofy gospodarczej kraju, za któ­
rą przyjść może i katastrofa polity­
czna.

Naturalnie sprawę tę trzeba przy­
gotować rozumnie i starannie, ażeby 
ją oprzeć na pewnych podstawach i 
pozyskać zaufanie społeczeństwa, 
gdyż tylko w' tym wypadku odda spo­
dziewane korzyści.

Nad tym problemem powinny no- 
ważnie pomyśleć miarodajne czynni­
ki — my zaś do gruntownego rozwa­
żenia go jeszcze wrócimy.

W  s p r a w i e  o b n i ż e n i a  p a ń s t w o w e ­
g o  p o d a t k u  p r z e m y s ł o w e g o  (obroto­
wego). Wobec wątpliwości powstałych co do 
obniżenia stopy podatku przemysłowego (obro­
towego) do 1% na materiały budowlane- worki, 
Narzędzia rolnicze, nawozy sztuczne, surowce 
żelaza, przędze i tkaniny wyrobu kraiowego, 
•‘ńóre zostało uregulowane rozp. Ministerstwa 
Skarbu z dnia 7. 10. b. r. Dz. LI. R. P- No- 106, 
W>z. 736, wyjaśnia Związek Przemysłowców w 
Krakowie co następuje:

Obniżenie stopy podatku do 1% odnosi sie 
Wyłącznie do oblotów, które zostaja osiągane 
lrzez przedsiębiorstwa hand’owe ze sprzedaży 

Nurtowej, przez przedsiębiorstwa skupu zawodo­
wego, jak również przez somolstne przedsię­
biorstwa przemysłowe.

Z tego powodu przedsiębiorstwa przemysło- 
We musza płacić normalna stopę podatku obro- 
10weyo, a o tern bardziej, że rozporządzenie Mi­
nisterstwa Skarbu opiera się na pełnomocni­
ctwie udzielonem mu w myśl art. 7 ust. o paó- 
stwowym podatku przemysłowym z dnia 15 
is r. Dł  U. R P* N. 79, który to art. zezwala 

ki- Skarbu obniżyć stopę podatku do 1% w -v* 
kcznie dla przedsiębiorstw handlowych. a nie 

'zemysjowycb.

C z a s  p  i r r c j  u  m a s  i  z a g r a n i c ą .
| me dnia pracy do 10 godzin dziennie,Anglja.

Niema żadnych norm prawnych, 
czas pracy w różnych gałęziach prze­
mysłu normuje tradycyjne prawo zwy 
czaiowe lub umowy wzajemne przed­
siębiorców z robotnikami, które mogą 
ustanawiać dowolny czas pracy.

BelnJa.
W zasadzie 8-goidzinny dzień pra­

cy, który jednak daje w sumie 2.440 
godzia rocznie. Urlopów^ płatnych nie 
ma, a w razie udzielenia 3-tygoaińo- 
wego urlopu, praca może być przedłu- 
fcńa do 56 godzin w tygodniu. Spe­
cjalna ustawa przewiduje przedłuże-

na trzy miesiące, w razie potrzeby go­
spodarczej za zezwoleniem władzy i 
porozumienia się z robotnikami. Prócz 
niedziel jest tylko 8 dni świąt w roku.

Przemysłowcy belgijscy silnie kry­
tykują zasadę 8-godzinnego dnia pra­
cy, powołując się na specjalne stano­
wisko Belgji — kraju wybitnie eks­
portowego. aby móc żyć, mówią, trze­
ba dużo eksportować, a podwaliną 
tego jest głównie praca. Pod tym 
względem przemysł górnośląski żnaj- 
duje się w analogicznych waruni ach, 
co przemysł belgijski. Pozycja nasza

I o tyle jest jeszcze gorsza, jeśfi się. u- 
względni nasze niekorzystne położe­
nie geograficzne.

Francja.
Uzależnia ratyfikację konwencji 

waszyngtońskiej od ratyfikowania jej 
przez Niemcy, Anglję i Belgję. Nim to 
nastąpi, upłynie jeszcze dużo wody. 
Oficjalnie onovńą żujący 8-godzinny 
dzień pracy, w praktyce nie jest sto­
sowany ściśle, 60 procent zatrudnio­
nych robotników w przemyśle francu­
skim pracuje ponad 8 godzin dziennie. 
Naogół efektywny dzień pracy trwa w 
przemyśle francuskim 9 godzin dzien­
nie, wyjątkiem sobót, gdzie praca 
trwa 6—7 godzin

Pomimo tego dość liberalnego trak­
towania zasady b-gudzinnego Aiiia pra 
cy, sfery _ przemysłowe i polityczne 
we Francji występują z ostrą kryty­
ką przeciwko obecnemu systemowi 
pracy, wskazując na obecne krytyczne 
położenie kraju, które się ujawnia w 
postaci spadku waluty, wzmożeniu 
drożyzny i małej wydajności pracy.

Czechosłowacja.
Od roku 1918 wprowadzono zasa­

dę 8-godzinnego dnia pracy. Odchyle­
nia atoli są dozwolone w wypadkach 
wyjątkowych.

Wiochy.
Zasadniczo 8-godzinny dzień pracy 

od roku 1923. Ministerstwo gospodar­
stwa jednakowoż może czasowo zmie­
nić w poszczególnych gałęziach pro­
dukcji czas pracy. Ustawa przewidu­
je, że ną okres kiikomiesięczny mo­
żna podwyższyć czas pracy do 10 go­
dzin1 dzieni ie i  to1 d'1 a kopalnictwa w 
przeciągu 4 do 6 miesięcy, dla przemy­
słu metalowego' 2 do 4 miesięcy i dla 
przemysłu chemicznego 5 miesięcy w 
ciągu roku. Ustawodawstwo włoskie 
w czasie pra.cy po,sdiada tę zaletę, że po­
trzeby poszczególnyc h ,gałęzi przemy­
słu uwzględnione są w mierze dość 
daleko idącej.

Aiistrja.
Przyjęła i ratyfikowała postanowię 

nia konwencji' waszyngtońskiej z za­
strzeżeniem jednak, że postanowienia 
jej wejdą w życie, jeśli zostaną ratyfi­
kowane przez 12 największych państw 
przemysłowych. Za Zezwoleniem kom­
petentnej władzy, czas pracy może 
być przedłużony do 66 godzin w ty­
godniu i to przez 30 do 60 dni w roku,

Holandja.
Zasada 8-godzinnego dnia pracy od 

roku 1921. Jednakowoż w razie po­
trzeby praca może być przedłużona do
II godzin na dzień i 62 godzin w ty­
godniu.

Porównując czas pracy u nas i za­
granicą, widzimy, iż kwestja ta za­
granicą jest traktowana o wiele libe­
ralniej aniżeli u nas. Zagranicą o wie­
le lepiej rozumie się potrzeby poszcze­
gólnych gałęzi przemysłowych i  nie 
zastosowu je bezkrytycznie postano­
wień konwencji wiaszygtońskiej.

W  tym kierunku powinna u nas 
nastąpić należyta rewizja, ażeby w si­
le produkcyjnej poszczególnych 
państw nie pozostać na szarym końcu.

UMOWA JAPOŃSKO-CZnSKA.
P r a g a .  31 10. (PAT). Wczoraj zo­

stała zawarta umowa handlowa cze-

Dewizy z dnia 4 listopada 1925 r.
M otow ane

Stopa dysje.

Warszawa
100 u

10

Belgia
100 h.

51/.

jkup
w Katowicach
. Warszawie||Spr2

Berlinie . 
Londynie.

” N. Jorku .
’  Pary-u - 
’  Pradze .
* Wiedniu .
. Zurychu .

69,58
2900

11750
8550

1904
10695

ńfeo
16275
32,06

20,35
23,80

SC175
16865
1235

Bukareszt
100 1.

H o landja
100 G d . ho ).

Londyn
1 łCDt. Sit.

N.-York
1 dolar

P r  rył
100 h . Ii.

Praga
100 t o r .  ci.

W iedeń
100000 hor.

Wiochy
100 lir

Zurych
100 (r. i i .

6 4 5 3 1/. 7 7 11 6 4

1022

1185

33575
247

169,22
10,04

1362
284,8"
208,85

2920
2906
2038

12040 
16352 

3431 >/, 
2514

6,00 
5,96 
4205 

; 4sP/3

24,87
33,75

703,65
5i87

f- r

24,42
24,79
17,30

119,99
4,23

142.25 
20,22
21.25

1737 
1778 ■ 

12,46 
16350

20981/. 
15377,

3433
0114
350

478,00

73,13

16,60
122.50 

395

2795
20.50

116,19
115,61
8109
2514
1927

13645

1
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chosłov acko-jap^ń ska. Umowa ta re­
guluje wzajemne stosunKi hanalowe 
na poclsu&wie klauzuli największego 
uprzywilejowania i wejdzie w życie 
w dziesięć dni po w ymianie dokumen­
tów ratyfikacyjnych. Umowę, przewi 
duje sześciomiesięczny termin wypo­
wiedzenia;.

W  AM ERYCE O ROZW OJU GOSPODAR­
CZYM POLSKI*

,T ie  CjhriBbi&,i. Sułetuios Mr-uito./", dzignniik 
wjefrodizący w Bostonie (St- Zjednoczone), za- 
piesjgcaa dłużmy artykuł swego konespcndenta 
landy lirfciesro o etosurakaeh w Polsce.

Autour korespondencji stwtómm, ze sia i 
nasz idzie bardzo szybkim krokiem po drodze 
rozwoju gospodarczego; dot#qzy to pnzaiii^ołu 
który walczy wprawdzie z wyfezem i niż w in­
nych krajach kosztami prcdukcji wynikające 
mi ze złej organizacji pracy i  mtłedoskooaatyoh 
urządzeń technicznym h, aie miano to uczynił już 
znaczne od ch willi powetanii Polski postępy; 
dotyczy to polmictwa wraz intnych <łziied'zdin ży­
cia, które cuaz hawt.nieć naci era cech jednoli­
tości, mimo że długoletnia niewód a potworzyła 
p rzeróżne z wi anki i  stowarzyszenia, gospodar­
cze o ictólie prowi rc jo^aku /m cLa,t<zkteu.'ze.

Bz.snnik podkreśla, iż  Polska me ogromne 
widoki rozwoju przemysłowego, jaik ze wzgie- 
rlu m  własne potoizObj, (np. w dziedzinie prze­
mysłu wojennego;, tak też z racji sw -igo geo­
graficznego położenia, które daje je j możność 
wielkiej emtipamsj- gospodarczej tta wschód. Te- 
mi też względami autor tłumaczy '-oniiieczność 
zoryaimarwamśa w Foteee marynarki handlowej 
oraz . Fu dawania pcwocz«sinego portu w Gdy­
ba gdyż Gdańsk, nawet gdyby tego aajbardzmj 
pragnął, nie bodzie w stanie, już w czasie uaj - 
bliższym zaspokajać posrzwb PoMs: w  zakresie 
handlu zagranicznego.

Bilans płatniczy polski* Po] ska posiada oba- 
*vie czynne saldo bilansu płatniczego we 
WiSłzyetkich pozycja ch z wyjątkiem płataoś'i z

tytułu imoorfcu ś eksportu towarowego. W yn i­
ka to za zmniujsieoia Sie zapasu walut w cią­
gu ostatnich 2 dekad października o wyjątkd- 
wo mała cj fre 20 miilj. z i  CyfTa ta jest ila- 
tego mała, że pofcrj wanny cbeanie deficyt bi­
lansu handlowego za Upiec w wy^oKości 86,5 
mdlij, z ł- co powinno za sobą w razie pasywno­
ści pociągnąć większy odpływ walać z Banki

Staw bezrobocia, Według dawjch Państwo­
wych Urzędów Pośrednictwa Pr^cy, ostatnie 
tygodn. sprawozdanie z rynku pracy za czas 
od 17 do 24 października br., wykazuje ogóllmą 
przybliżoną Mozbe 207.410 bezrobotnych. W  sto • 
sunku do poprzedniego tygodnia liczba ta wzro­
sła o 3.850 osób.

Bezrobocie wzrosło w przybliżeniu • w W ar­
szawie o 390 osób w przemyśl s meta,! owymr 
włókienniczym i garbarskim, na terenie Górne­
go Śląska o 530 osób, zwolnionych z jrcpalń, W 
Łodzi o 1.700 osób wskutek zwduień w prze­
myśle włókienniczjui, w Scsuowcu o 190 oisób 
zwoilmwonych z cementowni, w Piotrkowi,1 o 920 
osób głównie i  powodu redukcji w przemyśle 
włókienniczym, w Białymstoku o 140 osób, 
skutkiem ramikrięcia fabryki dykt, w Krakowie 
o 200 osób, zwolnionych w różnych przedmę- 
biuuSłwaoh, w B iałej o 130 osób, zredukowa­
nych w cegielniach i w zakładach włókienni - 
ezych, w  Poznaniu o J 40 osób, jwoLidionych z 
fabryki Cegielskiego.

Natomiast zatnuniono bezrobotnych głów­
nie w cukrowniach w okolicach Płocka, Lubli­
na, Oitiowco., Inowrocławia i  w Kościani®, ra­
zem około 1190 osób.

Polityka ekonomiczna sowietów (  entralny 
humdtet wykonawczy Unji SowLeukiej uch walił 
dwie ustawy mające doniosłe znaczenie dla ży- 
oia gospodarczego Pierwsza z nich dotyczy 
mcnuDolu wszystkwh rodzajów 1 ubezpieczenia 
na c ■łym terenie Unji Sowieckiej, druga, do-

I’  tycząca wprowadzenia giełd towarowych i 
pieniężnych. Organizacja giełd -wzorowana 

- 'iest na **n ilog’cznych instytucjach zagrani­

cą a więc przewiduje ogólne zgromadzenie 
człoaikór riełdy, radę giełdową, maklerów, 
komisje rozjeiaiCze z wyraźnym podkreśleniem 
ścisłej kontroi'1 sądow ej nad daufalttuśoią 
giełd.

Ze Sportu.
E C H A  N IE D Z IE L N E .

W  ltuesfią niedzielę bawił w Zgo­
dzie Ko. „Silesia" z Łagiewnik i tval- 
czyi ptzeoiw KS. „Zgoda".
ES. „Silesia" M k .wniki I  sen.—KS. 

„Zgoda" Zgoaa I sen. 8:2 (5:0). 
KS. „Silesia" Lag. I I—KS, „Zgoda" 

Zgoda I I  4:0. 
KS. „Silesia" Lag. I o s —KS. ..Zgoda" 

Zyoda I jun, 2:3. 
KS „Silesia" Lag. I I  jon -KS. „Zgoda" 

Zgoda I I  jnn. 1:0. 
CIĘŻKA ATLETYKA,

' Wynik zawodów diu^ynowych za- 
painicz. w 'Bogucicach: W zawodach 
tycb uczestniczyli „Biały Orzeł" Szo­
pienice, „Promień" Bogucice, „Klub 
Kolejowy" Katowice i „Polonja" No­
wa Wieś. W  pierwszej rundzie spotka­
nie konkurentów z Szopienic i Bogu­
cic. Szopienice reprezentowali: Kalin, 
K ułański, Szitek, Mudoł i Chmura, Bo­
gucice: Cichoń I., Cichoń II, Smiłow- 
ski. Sowa i Szwarc. Zwyciężyły Szo­
pienice w stosunku 31:7. W  drugiej 
lundzie Klub Kolejowy Katowice: M o - 
ńiok, Breitkopf, Fiegel, Almiodek, Ły­
ska i Szczęsny i Polonia Nowa Wieś: 
Michalik, Mazurek, Jeskulisz, Błaż- 
Gzyca I.. Malcherek, Zeug i Błażczy- 
oa II. Wynik był następujący: Nowa 
Wieś 29 punktów, K. Kolejowy 17 p„ 
Następnie spotkali się Nowa Wieś i 
Szopienice, które zdobyły nąjwiecei 
punktów do finału o puhar związko­
wy. Zwyciężyła Nowa Wieś w stosun­
ku 23:20.

Nadesłane. V
BEZPŁATNE PORADNIE i EKARSK& K fc -  

Ł KIEGO CZEFWDNEOO KRZYI/I

Bezpłatne poradnie prz*ctwcru£tlcst C H m >  
nego Krzyża otwarte:
1) w Katowicach, ulica Andrzeja 9, codzfemte 

od godz. 12— 1. Udarownik L>r- Glaser).
2) w Królewskie] Hucie. ulica Wandy 68, co­

dziennie od godziny 8— 10. (Kierownik Pr. 
SpyraJ

3) w Siemianowicach, ulica. Ks. Stabika nr 3- 
codgiennie od fcodziLy 9— 10. (Kierownik 
Dr. Skupe).

4) w Szopienicach, ulica Dworcowa, w  mit 
sżKanlu p. Dra Marketona. każdy czwartek 
od godziny 3—5. (Kierownik Dr. Mar ke­
ton).

5) w Wielkich Hajda kaeh. uuca Szpitalna —  
Rew każdy czwartak od godziny 12—1. 
(Kierownik Dr. Mierzowskt).

6) w Rudzie w  szpitalu mis p4dm r^zy nłley
Kuścitlr.ej, każdą środę o godzmie 3—4* 
(Kierownik Dr. Derek).

7) w Świętochłowicach w  starostwie, codztoe 
nie od godziny 8— 10. i Kierownik Dr. K o>  
sek).

8) w Cieszynie w  gminnym arhetute «drowi« 
każdy piątek od godziny 4—6. (jCerOwniK
dr. Karell).

9) w Rybniku w  budynku starej szkoły we 
wtorki i piątki od godziny 6—7 wieczo­
rem- (Kieiownik p. Dr. Wróblewski).

Bezpłatna poradnia eugenlczna Cz rwoneg- 
Krzyża dla wenerycznie obory oh otwarte 
w Katowicach przy ulicy Andrzeja 9 każdy 

poniedziałek 1 czwartek od godziny 6—7*
(Kierownik Dr- Hlond).

Redaktor odpowiedzialny: 
Marian BonrowikL 

Czctonkam arnbarnl „Godca ŚląsUrg''  
w Katowicach.

Pod zartądem Karola KojHkg.

Nimqszem mam zaszczyt zawiadomić, źe w sobotę dnia 31 października b. r, otworzyłem po grunrownem odświeżeniu

RESTSUR3C3Ę , BRR KDTOHICACH
P R Z Y  U F . I C Y  M I C K I E W I C Z / I  N E .  2 2 .

2822

Wydawać będę OBMHDY z 3 dań za zł 1 ,6 0  / K O L A C JE  z 2 dań za zł 1 ,3 0  /  Ceny wraz z pieczywem i usługą /  Gorący bwlff *>d 9-tęj 
rano / Lokal oiwarty do 3-cie] w nocy /  S A L O N O tY A  M U Z Y K A  /  Restauracja pozostaje pod moim osobistym z«rządem /  Polecając się 
faskawym względom, pozostaję z głębokim szacunkiem ---------------------------  , , „ , , W Ł A D Y S Ł A W  KLrtJTO.

LBYER BROTHERS LIMITED 
PORT SUNL1CHT Anglja

Mydło jiinlojt,
Lux, Vim, R l n s o

Wyłączna sprzedaż w Województwie 
Śląskim-

SórnaśłijshB Hurtownia M o m e iyw
S t e f a n  B e r y s ,  K n t s w i c e

ulica Andrzeja nr. 4 Telefon 1536

c x o x x g »x x x o o c o c a x «x x i

FiranHi 
?'^rtjef9 
Kopy 

 ̂ S erwety 
Norzuty 
Płetwy

{ t m  metei3we
Materace
Kołdry
Koce Itp. t o ^ c r
polecaDom Heblomy
M. Pleszowskl

Kraków, Mgły Rynek 2. 
Teł. 4136 i 3538.

Udogodnienia pny 
kaprfe! 'W S

kołdry
Materace

robi nowe i pokrywa 
stare Wytwórnia rołder 
i mateiacy Michała Mn. 
Misiewicza, Kraków. °o-
seiska 2o (obok koiciola 
św. Józefa). 3914

D^Ukl
wykonuje

Drukai n>a
.GoHe i Sląskicge*

w Katowicach.

i l o s x u 6 u łq  p g a c g j L
P i f  RW-SZORZĘDN.i siła biurowa, z kilkuletnia 
praktyką, pisząca biegle na maszynie, zreduko­
wana z powodu likwidacji biura, poszukuje ud 
zaraz oupowiednief josady- Zgłoszenia do Ad­
ministracji „Goóca Krakowskiego" pod „Skrom 
ne wymagania". (3870)

RUTYNOW ANA bii-ralistka, władająca iezvkiem 
francuskim i rosyjskim, pisząca biegle na maszy­
nie, poszukuje posady od i. U . 1925. Zgłosze­
nia p i zyjmuje Administracja „Gońca Krak, w- 
skiego-‘ pod „Rutyna". (3867)

POMOCNIK HANDLOWY, lat zs, wolny od woj­
ska, z dłuższą nraktską w  FaDryce wyrobów 
farb olejnych, lakierów ! chemikąlji, poszukuje 
posady w  dziale farbowo-toaletowym, korzen­
nym lub po*ady magazyniera. Miejscowość ó- 
bojętna. Zgłoszenia pod: Rutynowany. (3961)

STUDENT Wyższego Studjum Handlowego z
dłuższą praktyka, rutynowana samodzielna siła 
komercjalna poszukuje posady. Zgłoszenia do 
Administracji pod: „Energiczny organizator".

(3953)

[ ^ p g a s e d u ś e

POSZUKUJE się lokali sklepowych na sprzedaż 
nabiału, oraz większych ubikacji parterowych 
na magazyny. Zgłoszenia pod M- Z. M- ą& 
Administracji „Gońca Krakowskiego". 13936)

MASZYNY do szycia, znane „Kasprzyckiego’" z 
aparatem do haftu- Spłata w 12 ratach Pole­
camy tanio. The Kasprzycki Company. Warszu. 
wa, Marszałkowska 153, Chłodna 28- Telefony : 
104-51 i 113-51, Prowincja może zamawiać li­
stownie. (3957)

SZYBKO a dokładnie wyuczani stenografii. Kra­
ków—Stolarska 13 I- p- (3861)

INSTYTUT — Heraldyczny Kraków — Szlak 4 
przeprowadza skuieęznie wszelkie sprawy do­
tyczące legit.,macń szlachectwa i herbów, do­
starcza urzędowe extrakty eaanalne z pod­
pisem ministerskim oraz certyfikaty rodowości 
szlacheckiej- Zgłaszać sie Ustowule- (3900)

K* WALER* lat 30, poślubi pannę lub mtodą 
wdówkę dobrych zalet, posag albo przyżenienle 
się du jakiego składu pożądane, lecz nie wyma­
gane. Oferty pod Jesień do Eksp. „GOneą Ślą­
skiego" w  Katowicach. (2865)

ABSOLWEFT b- czteroletniej Akademii Handlu- 
wei w  Krakowie z dłuższa praktyką rfa samo­
dzielnych stanowiskach w  przedsiębiorstwach 
handlowych górniczycn i przemysłowych, jako 
buchalter, korespondent, likwidator pragnie 
zmienić posadę. Chętnie pa w ylazł Znosze­
nia do Administracji pod: „Barazo rzutki**. (3960

BUCHALTFP-I IKW ID AfO R , (specjalność pri. 
ma-nOta, dział wekslowy), zmieni posadę w  każ. 
dy u dziale komercjalnym Zgłoszeni i pod 
„Akademja Handlowa", (39591

ZA 5 zl- nauczysz się kroju, kup- ,P raktyk 
krój“ w  księgami -Ruch", (3923)

' l i ^ o f n e  p o s f i i d u

POTRZEBNY technik --  dentystyczny, refiektu. 
je się tylko na samodzielne siły. Oferty skła­
dać pod lekarz dentysta, Berkowicz w  Zawier­
ciu. (2858)

Kto! pragnie mieć świeżą gładką cerę niech 
się zgłosi po średek, który usuwa wszel­
kie wyrzuty na twarzy i czyni ją gładką 

i piękną

Cen 3 środka 4 złote.
Zarazetr polecam znakomite środki na cho*
•oby żpłądkoWd : korne wyierycii e i ko­
biece. — Wylecęyłem chorych, którzy już

zwątpi'i o tyyleczeniu. 2846

J ó z e f  C ie la k i n a t u r a l i s t a
K rólew ska Huta, ulica D ą b ro w sk ie y e  16.

' «f

P R C ^ K  OD 30LU 6Ł0WJ
DLA

DOROSŁYCH
znak febr. P

m d i
IHEM.-FARMAC I *

S

UUIOR. ę HEM.'FARMA
AP.K0W4.SKi

w WARSZAWIE

P ip iiiy  godne p o le ce n ia :

Kawiarnia Astoria
Katowice, uh Mariacka. 

Pierwszorzędna Kawiarnia na Górnym SłąMn.

^ a f o n  m o d .

M w a is  W ie M ii  iiloriw
Katowice-Zawudzie, ulica Krakewska 72

poleca jako reprezentacja fabryki wiedeńskich 
na sezon zimowy

i r l i u g c g e  i  I ł A r d n f a
m ęsftie w iedeńsIUe

w pierwszorzęduem wykonaniu oraz bielianc.
Ceny niskie I Canv niski*!

O jakości i taniości towaru prosimy przekonać 
się naocznie. 2703

i i& f i ju rą j t y t o n i o w e .

Papierosy / Cygara / Tytoń / Papier*- 
śnice / Fajki / Cy garniec / Totki, poleca
2825 Trafika

n c M m n  F o p i o t K n
Katowice, ulica Warszawska n. 38

^pr*C4a«L3|rf.

Maiathi vmtDocy i I M
wszelkiego rodzaju poaca 27(4

Biuro pośrednictwa rcals ięi i majątków 
ziemakieh

ii. iiihifi. j J a liy , n i k t ó  ttel}
ul. Gfannazj tira 32. w tycb samych ubt 
kacjacb znajduje się hiar obrony prawn*f-


